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Krech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

Opłata pocztowa uiszczona pyczałtem.
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W a r u n k i  p r e n u m e r a t
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miesięcznie Zł. 3.50
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A dm inistracja czynna od 9 do 5 b e t 
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n i  zwyczajne 15 „
J3 drobne za jeded  wvra* 10 „
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O  *a wiersz wysokości 1 m ilim etra
Dla poszukujących pracy 50* rabat*  
O głoszenia w >feniedzleln. o 25 5 IroieJ 
Fen ie iy jne  I tabele  (bilanse) 5J{ *
O głoszenia przyjcie no zam knięcia 

A dm inistracji o 105 drożej.
Za terminowy druk ogloszerł Ad ml 

n is traq a  nie odpow iada.

Redakcja \ Admin. Wa.ecfca 7 
Konto czekow e P. K. O. Nr. 17a.

PBOLemRJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S IĘ j

Składajcie ofiary i apo- 
ninki na gwiazdkę dla naj- 
tćGższycn dzieci Warsza­
wy.

OFIARY PRZYJMUJE:
K om ite t G w iazd k o w y  w  A d m in is tra c ji „ R o ­
b o tn ik a " , w  R ob . W y d z ia le  W y c h o w a n ia  D«e. 
c k a  (W a re c k a  7) i w  0 .  K . R . P . P . b . (Al.
J e r o z o l i m s k i e  6 ).

WYROK SEJMU.
Wczoraj zakończyła się w Sejmie spra­

wa b. mimstra Kucharskiego. Zakończyła 
się dla tego dorobkiewicza z typu „nowo­
bogackich'' wprost katastrofalnie. Sejm 175 
głosami przeciwko 139-iu, przy 32 białych 
kartkach, a więc znaczną większością o- 
rzekł, że przekonany jest o winie p. Ku­
charskiego. Sejm potępił p. Kucharskiego. 
Nie było *U większości, więc p. Kucharski 
nie stanie przed. Trybunałem Stanu. Mała 
to dlla niego pociecha. Bo Sejm już wydał 
wyrok — i wobec tego, że sprawa nie pój­
dzie przód sąd—wyrok jRsn jest ostateczny.

Co więcej: p. Kucharskiego potępiają 
nietylko te glosy, które padły za wnioskiem 
oskarżerćia, aile i te, które z różnych wzglę­
dów wcale nie padły. Jeżeli od głosowania 
wstrzymało się stronnictwo, które popiera­
ło go w Rządzie Cbjeno-Piasta, jako mini­
stra. jeżeli piastowcy nie bronili ministra, 
który był i ich ministrem, to jest to do­
wód. że również potępiają p. K u c h a r s k ie g o ,  
ale — nie chcą sobie psuć stosunków z N. 
D., więc wolą być „neutralni’ . A czy przy­
sparzają p Kucharskiemu wawrzynów owe 
w bufecie zamarynowane głosy żydowskie, 
które nie padły na szalę, ponieważ za kuu- 
sami obrobiono geszeft koncesyjny.

Tak „ratowano" p. Kucharskiego od 
Trybunału Stanu. Ale nie uratowano p. Ku­
charskiego od potępienia przez Sejm. Roz­
prawy w komisji, rozprawy w Sejmie ze 
wszystkich stron oświetliły winę p. Kuchar­
skiego. Daremnie jego obrońcy najnędizuiej- 
szerr.i wybiegami usiłowali sprawę zaciem­
nić, daremnie przypisywali winę wszystkim, 
tylko nie jemu., daremnie ośmielali sle po- 
rówrywać tę aferę z udzielaniem kredytów  
spółdzielniom robotniczym, ba, nawet (do 
tego potwornego zestawienia może dojść o- 
hrońca endecki!) z utrzymywaniem sojusz­
niczych wojsk Peth ird  Sprawa była prze­
raźliwie jasna — i Sejm jasno się co do 
niej wypowiedział.

Nawet gorzej się stało dla P -  Kuchar 
skiego, że sprawa nie pójdzie przed Trybu 
nał Stanu. Gdyby czuł się niewinny, byłby 
zaryzykował. Mógłby mieć niejaką nadzie- 
ie że przy sadowem rozstrzyganiu sprawy 
wvzvska zawiłości prawne dla złagodzenia 
wyroku. Trybuną! Stanu dotychczas u nas 
nikogo nie sądził — i p. Kucharski mógł 
OTzymtszczać, że jakieś względy uchronią 
do od ostatecznej kompromitacji. Ale p. 
Kucharski nie zaryzykował. Gdyby był ja ­
kiś aparat fotograficzny do wyświetlania 
myśli, o  którym mówił tow. Marek w swe, 
prześlicznej mowie, tb ujawniłby zapewne, 
że nietylko cały Sejm, lecz i sam p. Ku­
charski przekonany jest o swojej winie... 
Więc p. Kucharski uciekł przed sądem. 
W  ten sposób ustrzegł się ewentualnego 
wiezienia i utraty mandatu poselskiego, ale 
z tern większą siłą uderzył w niego p ió ru , 
moralnego potępienia przez ogromną więk­
szość sejmową. Sam p. Kucharski chciał 
tęgo, aby tc był wyrok ostateczny, bezape­
lacyjny, bezwzględny...

Został jaotępiany minister, którego ca­
ła działalność była wprost przerażająca w 
m e t o d a c h  i skutkach. W  tej działalności 
afera żyrardowska była już wprost moral- 
nem i prawnem przestępstwem.

Sejm to stwierdził. P. Kucharski, jako 
4 ^ nłacz polityczny, jest — skończony. Tern 
£ z e i  dla stronnictwa, które okrzyczało go 
L e g o  czasu, jako „gemjusza“, a do dzas dnia 
S id a rv z u ie  się z tą swoją smutną „chlu- 

Nie jesteśmy zbyt dobrego zdania o
“ L t-w cach . A icdnak ^ rxcklU ~b y n a jm n ie j  publicznie -  swego Ham- 
£ L W a  Endecy bronią do upadłego p. 

I v ^ ^ rc k ie g o . A wobec tego — sami chcą 
; ^  % y  wyrok na p. Kucharskiego był po- 
i ■ ^ L h n ie  uważany za wyrok na stronnic- 
I two p. Kucharskiego

Wina p. Kucharskiego.
Przsmówienie sejnicwe Marka.

POLITYKA A SPRAWA  
GO.

P  M arszałek Sejmu

(w  streszczeniu).
■ .„dledv polityczne przeważyły. A prze- 

KUCHARSKIE- ] ^ ^ I S i I c v z  Chrześcijańskiej Demokra-
wraz ze wszystkimi inny-

1 •  L
pcwziS

nie .
j ^ fJ ż y rM d o w ie , wraz ze wszystKin 

wczoraj słusznie | powzięli uchwałę, potępiającą p. Ku- 
prodł, aby dio tej rozprawy nic wprowa- | ^ -^ k ie g o .
dzać momentów natury politycznej. W  spra- rbodzi tu wyłącznie o winę w stprawie

- T>___1 ovlrA i-1 n i o ł d .

poniesionychwie p. Kucharskiego niema polityki. Oskar­
żamy go o to że s woj cm urzędowaniem na­
raził Skarb Państwa na ciiężkie szkody m a­
terialne. Względy polityczne nie powinny 
tu mieć znaczenia. Obawiam się jednak, że

mawiam, zawsze przypominacie dzień 6 hs- 
S a .  To była sprawa nawskroś pohtycz-

-------------------------    . . .  mimo takiego je, charakteru, s. p. ks.
nie wszyscy panowie zdołają uwolnić się od , 'jos}awski wołał: Chcemy wierzyć, ze
tych względów. Za dowód służy mi poseł nu _ trzej posłowie, o których wtedy

przez Państwo szkód mate- 
Panowie z prawicy, gdy ja prze-

Romocki, którego piękna i wyniosła postać 
zarysowała się wczoraj oryginalnie. Poseł 
Pomoeki. jako przewód łożący Komisji Ży­
rardowskiej, wstrzymał się od głosowania, 
chociaż mógł obalić wniosek posła MOra­
czewskiego. Pose1 Romocki podpisał pismo 
stwierdzające, że. niestety, prace Komisji 
wykazały, iż Skarb Państwa stracił w tej 
sprawie przeszło 400.000 frarków szwajcar 
skich. Lecz oto ten sam poseł wczoraj P°
mowie p. Dobrzańskiego, ostentacyjnie k a- 

winszował mu przemówienia. Widocz-

są”niewinni, chcemy, aby sąd to 
^ S z y g n T ł .  (Glos: A jak klub pański
wtedy głosował?}. Tamta sprawa była czy­
sto polit-xzn.a i od tego zależało głosowanie. 
Sprawa p- Kucharskiego jest sprawą wiei- 
k 'rh  strat Skarbu — i co do tego nie po- 
winno być różnic politycznych I w tej spra­
w ę  chcemy tylko, aby właściwy sąd o wi­
nie rozstrzygnął. Sądzę, że w imieniu 
wszystkich mogę powiedzieć, chociaż nikt 
mnie do tego nie upoważnił, a  nąimniei mój

klub, że będziemy się wszyscy cieszyli, gdy 
p. Kucharski się oczyści. (Wesołość),

ZANIM PRZYSZEDŁ KUCHARSKI...
Jacy to byli ministrowie, którzy zapro­

wadzili Zarząd Państwowy i wszełkiemi 
sposobami bronili się przeciw jego zniesie­
niu bez zagwarantowania interesów Skar­
bu? Panowie jjowiadają, że Zarząd przymu­
sowy był zaprowadzony na podstaw ę de­
kretu „socjalistycznego”, a  jednak co do 
zakładów żelaiznych w Sosnowcu sami pa­
nowie domagaliście się zarządu przymuso­
wego na podstawie tego właśnie dekretu. 
Członek Narodowej Demokracji Min. Hącia 
z gabinetu p. Paderewskiego wprowadził za­
rząd przymusowy w Żyrardowie. Chyba p. 
Hącia nie był socjalistą? A cała galer ja na­
stępnych min.,, pp Olszewski, Przanowski. 
Steczkowski, Strasburger, Ossowski — 
wszystko nie socjaliści!—domagali się bez­
względnie gwarancji dla interesów Skarbu 
i odtrącali wszelkie zakusy właścicieli Ży­
rardowa Nad tern wszystkiem górowała o- 
pinja poselstwa polskiego w Paryżu, miano­
wicie Maurycego Zamoyskiego który tak 
samo. jak owi ministrowie, był przecież 
zwolennikiem ustroju kapitalistycznego, a 
który o owej grupie francuskiej wydał opi- 
nję, że są to ludzie, którzy na wojnie poro­
bili majątki i z którymi przy zawieraniu 
umowy trzeba być bardzo ostrożnym.
P KUCHARSKI DZIAŁAŁ NA RZECZ SPE­

KULANTÓW FRANCUSKICH.
Min. Kucharski rządził od m aja do 

grudnia 1923 r. Należność Skarbu, według 
waloryzacji z kwietnia 1923 wynosiła 2.586 
tys. fr. szw„ w lipou więc tegoż rolcu pod­
czas pertraktacji należało albo żądać tej 
samej ilości franków, albo odpowiadającej 
temu ilości marek polskich. W  dniu 10 sierp­
nia. kiedy zawarta umowę, frank szwajcar­
ski wynosił 43.000 mk. polskich, suma więc 
należna Skarbowi wyrażała się w 120 mi- 
1 jardach marek poilskich. P. Kucharski tej 
waloryzacji 'nie przeprowadził. Usunął za­
rząd państwowy, powołując się na Konsty­
tucję, której art. 95 mówi o prywatnej w ła­
sności. Zarząd przymusowy wprowadzony 
był w żywotnym interesie Państwa. Mini­
ster Kucharski jednak mając do wyboru 
między interesami kapitalistów a żywotnym 
interesem Państwa, wybrał to pierwsze, a 
interes Państw-a w rozważariach jego nie 
zaważył. 1 o jakich kapitalistów, o jaki in­
teres ich chodziło? Chodziło o zagranicz­
nych spekulantów, przed którymi Rząd pol­
ski -ostrzegano. Przyszli ci kapitaliści i za­
żądali. aby im Rząd oddał wielką fabrykę, 
przez Rząd uruchomioną i odbudowaną— 
oddał za bezcen! Przyszli bez pieniędzy— 
i p. Kucharski darował im fabrykę! N aru­
szył interes Państw a na rzecz spekulantów. 
Nie rozstrzygam tu, czy wina jego była u- 
myślwa, czy nie, lecz nad wyborem, doko­
nanym przez niego, przejść nie można do 
porządku dziennego, a o winie niech roz­
strzyga Trybunał Stanu. Zarzut ten tkwi 
nćc w tern, że zniósł Zarząd Państwowy, 
k-cz vr fermie, w jakiej to uczynił, że suma 
2.500 000 franków szw, przyjęta została w 
•sierpniu w tej samej ilości marek polskich, 
w jakiej była zwaloryzowana w kwietniu.

ZASADA DOBREJ WOLI.
Co się tyczy rozważań, czy to była po­

życzka, czy też wkłady, uczynione w fabry­
kach żyrardowskich, to w gruncie rzeczy 
jest to obojętne, gdyż decyduje tu podsta­
wowa zasada każdego kodeksu, zasada do­
brej wiary, że umowy winny być wykony­
wane z dobrą wiarą. Już wówczas w imię 
tej zasady wielu sędziów stało na stano­
wisku waloryzacji należności. Ta zasada 
słuszności powinna nami kierować, nie zaś 
kazuistyka, czy to był wkład, czy pożyczka. 
Zresztą i Prokuratcrją Generalna stwier­
dziła, że były jjożyczki, które powinny by­
ły być zwaloryzowane, co jwzemilczał p. 
Dobrzański, cytując orzeczenie prokuratora.

i Mmmmu
SEJM DUŻĄ WIĘKSZOŚCIĄ POTĘPIŁ B. 

MINISTRA KUCHARSKIEGO.
PONIEWAŻ JEDNAK DO WYMAGANEJ 

PRZEZ KONSTYTUCJĘ WIĘKSZOŚCI 
3/5 BRAKŁO 13 GŁ., P. KUCHARSKI 
UCHRONIŁ SIĘ OD KRYMINAŁU.

WŁAŚCIWIE UCHRONIŁO GO 18 POSŁÓW 
ŻYDOWSKICH, KTÓRZY ZA KULISA­
MI UŁOŻYLI SIĘ Z N. D. SWÓJ DO 
SWEGO!

PROWIZORIUM NA 3 MIES. PRZESILENIE 
GABINETOWE ZAŻEGNANE.

STRAJK TRAMWAJARZY W ŁODZI ZAO- 
STRZYŁ SIĘ.

O ZMARNOWANIE GROSZA PUBLICZNE­
GO.

PRACOWNICY PAŃSTWOWI U PREMJE- 
RA.

N. P. R. NA G. ŚLĄSKU W NIEWOLI U 
KORFANTEGO.

NOWY RZĄD ŁOTEWSKI.

My, oskarżając p. Kucharskiego, wy­
chodzimy z zasady, że własność Państwa 
też powinna być broniona i chroniona i że 
nie wolno jej zaprzepaszczać na rzecz spe­
kulantów!

A teraz przechodzę do lego, j ?.k p. Ku­
charski załatwił sprawę kapitalistów w P. 
K. O.
CO P. KUCHARSKI ZARZĄDZIŁ W P. K. 0 .7

Sam list p. Kucharskiego do P.K.O. 
wystarcza, aby sprawę jego przekazać Try­
bunałowi Stanu. P. Kucharski wyraźnie po­
wiada, że chce iść właścicielom akcji żyrar­
dowskich na rękę, a ponieważ wówczas kre­
dyty w markach dawała już tylko P.K.O.. 
więc do niej odesłał Towarzystwo Żyrar­
dowskie, a nie do właściwego Banku P ań ­
stwa, do P.K.K.P., k tóra dawała pożyczki 
jedynie w  złotych. W ust. trzecim listu do 
P.K.O. min. Kucharski pisze, że Ministe- 
rjuan zobowiązało się popierać uzyskanie 
pożyczki na najdogodniejszych warunkach. 
Czyli kredyt miał być w  markach, a więc 
zgóry wiadome było, że grupa obcych kapi­
talistów, którym już darowano olbrzymią 
sumę, resztę wypłaci w kwocie zupełnie 
śmiesznej. A przecież już wówczas prze­
prowadzano zasadę waloryzacji. 29 czerwca 
Prokurator ja Generalna wyraziła opinję, że 
należytości państwowe należy waloryzować, 
a 9 sierpnia, to jest na cztery dni przed 
podpisaniem umowy z Żyrardowem, Komi­
tet Ekonomiczny Radv Ministrów, w któ­
rym brał udział p. Kucharski, przyjął to do 
wiadomości.

ARGUMENTY P. DOBRZAŃSKIEGO.
P. Dobrzański, jako przeciwwagę za­

rzutów, stawianych p. Kucharskiemu, wy­
sunął wczoraj sprawę kredytów dla spó ł­
dzielni robotniczych. Za to  niezorganizowa- 
nie życia gospodarczego, jakiem były stra ­
ty Rządu na kredytach, odpowiedzialne są 
wszystkie gabinety, od. Paderewskiego do 
W itosa. Dostawały je nietylko spółdzielnie 
robotnicze lewicowe — zresztą w bardzo 
małych rozmiarach — lecz bez porównania 
więcej inne, jak hurtownia spółek spożyw­
czych ks. Adamskiego 400 mil jonów. Ro­
botnicy Chrześcijańscy 135miljon„ Bezpar­
tyjny Polski Związek Spożywców 1 m iljard 
endecki Związek Spożywców w Krakowie 
140 m ilj.. endecki urzędniczy Związek we 
Lwowie ICO milj. Lecz nie o takie’ pożyczki 
w danej sprawie chodzi. Nie chodzi o wyta-

)
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czamie procesu całej gospodarce polskiej. 
Chodzi o konkretny wypadek przestępstwa, 
popełnionego przez jednostkę, przez zawar­
cie bez żadnych usprawiedliwiających mo­
tywów, bez żadnej konieczności — potwor­
nej umowy w sprawie fabryki, która była 
w rękach Państwa. Szczególnie potworna 
jest afera z P.K.O.

W OBRONIE MINISTRA BARTLA PRZE­
CIWKO OSZCZERSTWU.

P. Dobrzański zarzucił dalej min. Bart- 
lowi, że dał duże kredyty i ogromne uła­
twienia Towarzystwu Wagonów. Było to 
za czasów wojny bolszewickiej, wtedy, kie­
dy trzeba było ratować Państwo. (P. Ko­
złowski: nie wolno robić na wojnie geszef­
tów. Wielka wrzawa na ławach Wyzwole­
nia. W icemarszalek Poniatowski oświadcza, 
że p Kozłowski zakomunikował mu, że nie 
miał zamiaru obrazić p. Bartla. Głos na le­
wicy: boi się mor dobicia). P. Bartla nikt 
nie rroże w tym Sejmie obrazić, bo jest to i 
człowiek czystych rąk, a jeżeli dla umożli­
wienia dowozu wojska na front zawarł choć­
by złą umowę, to czyż można to porówny­
wać ze sprawą p. Kucharskiego?! Gdyby 
wszysęy ministrowie byli tak czyści, jak p. 
Bar te!, nie mielibyśmy afery żyrardowskiej! 
(Oklaski na lewicy).

POTWORNOŚĆ POLITYCZNA.
Poruszono też tu sprawę Pellury, nazy­

wając wojska jego w momencie, gdy szły 
ręka w rękę z polskiemi — ,,bandami1'! Cóż , 
ta sprawa ma wspólnego z aferą p. Kuehar- ! 
skiego?! Zarzucać, że się dawało pieniądze 
na akcję wojerną Petlirry, 'kiedy był sojusz- i  
nikiem naszym w wojnie z bolszewikami, i 
i porównywać to z trwonieniem majątku 
państwowego na rzecz spekulantów, z czy­
nom kryminalnym — jest wprost potwor­
nością polityczną!

JAK P. KUCHARSKI PROWADZIŁ SWOJE 
INTERESY I JAK TRAKTOWAŁ INTERESY 

PAŃSTWA.
P. Kucharski w osobistych interesach 

był człowiekiem silnej ręki. Swego czasu 
zawarł umowę z Austrją na dostarczenie 
papy i otrzymał na to 1 milj. koron, których 
nie chciał polem oddać Rządowi polskiemu, 
dziedzicowi wierzytelności rządu austriac­
kiego. i tłumaczył się poprostu tem, że cn 
tę umowę zawierał z kim innym. Nie wiem, 
czy tę sumę ostatecznie oddał, ale zdaje 
się, że jeżeli postąpił według rad p. Do­
brzańskiego. to zwrócił prawdopodobnie za­
ledwie paręset złotych Rządowi polskiemu. 
Dzięki swojej żelaznej energji. p. Kuchar­
ski z małego fabrykanta papy stał się wiel ­
kim fabrykantem żelaza: firma Góreckiego 
w Krakowie przemieniła się na firmę Ku­
charskiego a sam Górecki, stary mieszczą 
nin krakowski, teraz gdzieś u jakichś zakon­
ników mieszka kątem z łaski. Dlaczegóż tej 
samej silnej ręki nie okazał p. Kucharski, 
gdy szło o interesy państwowe? Dlaczego 
zamiast chociażby tych 448.000 fr., na któ­
rą to sumę zawarł urnowe, Skarb Państwa 
otrzymał ostatecznie 18.000?!!
O WINIE P. KUCHARSKIEGO PRZEKONA­

NI SĄ WSZYSCY.
Gdyby wśród was, panowie z prawicy, 

zrajdował się ten, który apelował do was. 
abyście wydali posłów za wypadki listopa­
dowe, to byłby was teraz z pewnością zmu­
sił, żebyście w interesie bezstronnej spra­
wiedliwości głosowali za wydaniem p. Ku­
charskiego Trybunałowi Stanu. Zresztą 
gdybyśmy mieli sposób ra  fotografowanie 
myślli ludzkich, to jestem pewny, że jedno­
myślnie cały Sejm by zażądał tego wydania. 
Naszych myśli nie trzeba fotografować: my 
otwarcie żądamy oddania p. Kucharskiego 
pod Trybunał Stanu. (Długotrwale oklaski 
na lewicy).

Obrady
Sesja druga

Wczorajsze obrady Sejmu wypełniła cał­
kowicie dyskusja nad wnioskiem tow tow. 
posłów Pączka i Moraczewskiego o posta­
wienie w stan oskarżenia b. min. Kucharskie­
go. Dzień ten był nader ciężki dla ministra 
b. rządu p. Witasa, nietylko ze względu na 
nader niepomyślny dla p. Kucharskiego wy­
nik głosowania, w którem nieufność swą do 
p. Kucharskiego zamanifestowali nawet pia- 
stowcy, oddając białe kartki, ale także ze 
względu na nader obciążające argumenty 
mówców popierających wniosek tow. Mora­
czewskiego. Wszyscy posłowie, którz-y za­
bierali głos w dyskusji z wyjątkiem pos. Cheł­
mońskiego (Zw. Lud. Nar.) w sposób ostry 
acz rzeczowy potępili działalność p. Kuchar­
skiego.

Pierwszy przemawiał pos. Bałlln, (Nie­
zależna partja chłopska), który obalał one- 
gdajsze wywody p. Dobrzańskiego, protestu­
jąc przeciw zastosowanej przez niego meto­
dzie obrony p. Kucharskiego, i przeciwko na­
zywaniu żołnierzy Petlury „bandami". Po tej 
rzeczowej części swego przemówienia pos. 
Ballin zaczął niewiadomo z jakiej przyczyny 
atakować niesmacznie lewicę, którą nazywał 
„pseudolewicą", zarzucając jej bez najmniej­
szego sensu, że godzi tylko w Kucharskiego, 
godząc się z ustrojem kapitalistycznymi!

M arszalek kilkakrotnie przywołał mów­
cę do rzeczy, przypominając, że nie chodzi tu 
o postawienie w stan oskarżenia lewicy, lecz 
p. Kucharskiego.

Pos. Brodacki (Piast) oświadcza, te  wo­
bec tego, iż komisja odrzuciła jego wnioski, 
zmierzające do wyjaśnienia czy zaliczki za 
Skarbu Państwa, wydane dla Żyrardowa na­
leży uważać za pożyczkę, czy za wkłady, ja­
ka była wartość fabryki przed wprowadze­
niem Zarządu przymusowego, a jaka w chwili 
jego uchylenia i t. p. — piastowcy wstrzyma­
ją się od glosowania, gdyż uważają sprawę za 
niedojrzałą.

Drugim z kolei mówcą był tow. pos. Ma­
rek, który nrzez cały ciąg swego półtorago­
dzinnego przemówienia skupił uwagę całej 
Izby. Mowę tow. Marka, wypowiedzianą ze 
świetną swadą oratorską, jaką rzadko słyszy­
my w Sejmie rzęsiście oklaskiwano na lewicy. 
Doskonałe to pod względem formy i treści 
przemówienie, które w niwecz obróciło ar­
gumenty obrońców p. Kucharskiego, udo­
wadniając ponad wszelką wątpliwość, zarów­
no pod względem prawnym, jak i merytorycz­
nym jego winę — podajemy wyżej w obszer- 
nem streszczeniu.

Pos. Kozłowski, który swym niefortun­
nym okrzykiem podczas przemówienia tow. 
Marka; spowodował uzasadnione oburzenie i 
niezbyt dla siebie miłe okrzyki na lewicy za­
brał głos, by usprawiedliwić się, iż mówiąc 0 
geszeftach podczas wojny, miał ńa myśli fa­
brykę, a nie min. Bartla. (Na lewicy okrzyk: 
Tchórz!).

Następny mówca pos. Poznański (Zw. 
chłopski) odmalował w ponijrych barwach tło 
moralne rządów Chjeno - Piasta, zarzucając 
stronnictwom, popierającym ten Rząd, korup­
cję, co ujawniło się w certyfikatach wydawa­
nych przez p. Kucharskiego na wywóz jaj. 
Dzięki tej polityce napychano kieszenie róż­
nym rycerzom przemysłu, ze szkodą włościan. 
Na tym tle wyrosła afera żyrardowska, za

S e j m u .
P osiedzen ie  172.

którą odpowiedzialność ponosi — narzędzie 
Lewiatana — p. Kucharski. Następnie mów­
ca obala argumenty pos. Dobrzańskiego.

Pos. Chrucki (klub ukraiński): P. Do­
brzański dowodzi, te  chodzi głównie o to, czy 
to były wkłady, czy też pożyczki. W ten 
sposób znaleziono winowajcę: nie jest winien 
p. Kucharski, ale potyczka. Nawiązując do 
słów pos. Dobrzańskiego, który mówił o ban­
dach Petlurowskich. mówca podnosi zasługi 
armji ukraińskiej i protestuje przeciwko tej o- 
belżywej nazwie Ukraińcy będą głosowali 
za wnioskiem.

Po przemówieniu pos. Korneckiego, któ­
ry wyjaśniał swe osobiste stanowisko wobec 
sprawy p. Kucharskiego głos zabrał poseł 
Chełmoński (Zw. L. N.), jedyny w dniu wczo­
rajszym, a drugi w całej dyskusji obrońca p. 
Kucharskiego. Mówca w sposób ogólnikowy, 
nie poparty żadnymi rzeczowymi argumenta­
mi usiłował bezskutecznie i zresztą bez wiel­
kiego przekonania w słuszność swej sprawy-— 
polemizować z wywodami tow Marka.

Ostatni przemawia! referent tow. Mora- 
czewski, który ostatecznie obalił argumenty 
obrony, podkreślając raz jeszcze syntetycznie 
nie obalone dowody winy p. Kucharskiego, 
P. Dobrzański twierdził — mówi tow Mora- 
czewski,—że nie można znaleźć dokumentów, 
stwierdzających charakter pożyczki, gdyż wek­
sle wycofano po zapłaceniu. Ale przecież po­
winien był zostać spis weksli, a według nasze­
go prawa świadkowie nie mogą udowodnić 
charakteru pożyczki. W budżecie do połowy 
1919 r. figurowały te sumy jako koszta zarzą­
du, a  potem dopiero jako ,pożyczki, ale ta  naz­
wa nie przesądzała ich istoty. Według moich 
notatek b. minister Ossowski zeznawał, że 
nie mówił z właścicielami Żyrardowa w 1921 
r., jak twierdzi p. Dobrzański, lecz na począt­
ku 1922 i-, i to pobieżnie, gdyż był in statu 
dimisionis. Notatki te moje mają taką samą 
wartość, jak p. Dobrzańskiego, czy inne, a o 
protokuie komisji nic można mówić, gdyż nie 
był uzgodniony, ani odczytany na komisji.

Prostuję, że we wniosku błędnie wydru­
kowano sumę 2,137.000 zł.

. GŁOSOWANIE.
Przystąpiono do głosowania:
Marszałek stwierdził, że wymagana usta­

wowo połowa liczby posłów jest obecna na 
sali, a do przejścia wniosku potrzeba więk­
szości trzy piąte.

Tow. Smulikowski postawił wniosek o 
imienne głosowanie, a p. Głąbiński (Z. L. N.) 
o głosowanie z listy.

Gdy posłow e złożyli swe kartki, zarzą­
dzono kilkuminutową przerwę, celem oblicze­
nia głosów.

\  Po przerwie Marszałek ogłosił wynik 
głosowańa: Głosowało posłów 346: za wnio­
skiem 175, przeciw. 139, 32 kartki białe.
Wniosek forma’nie został odrzucony. (Na 
lewicy głosy: Okoń i żrdzi uratowali p. Ku­
charskiego przed kryminałem).

Na tem obrady zakończono. Następne 
posiedzenie dziś o godz. 4 pp.

łifikowanej większości */*, ale ogromna 
większość Sejmu potępiła p. Kucharskiego 
i w opinji publicznej został on nazawsze 
pogrzebany. Nawet niektóre stronnictwa, 
które popierały Rząd Chjeno-Piasta, wyra­
ziły mu swoją nieufność. Cały „Piast" 
wstrzymał się od głosowania. Z 41 posłów 
Chadecji głosowało przeciw wnioskowi tow. 
Moraczewskiego tylko 20, a 2t wstrzymało 
się cd głosowania, lub umyśuiie nie wzię­
ło udziału w głosowaniu.

Przód Trybunałem Stanu obronili p. Ku­
charskiego Żydzi i Okomiowcy. Z 34 człon­
ków koła żydowskiego głosowało dla pozo­
ru za wnioskiem o wydarie p. Kucharskie* 
go zaledwie 13. Dwudziestu jeden nie wzię­
ło udziału w głosowaniu, bądź oddało bia­
łe kartki. Z tej liczby tylko 3 posłów ży­
dowskich usprawiedliwiło się chorobą, resz­
ta umyślnie przez swą abstynencję ratowa­
ła p. Kucharskiego. Również zachowanie 
posłów z grupy Okonia wygląda bardzo dzi­
wnie. Z czterech posłów tej grupy 3-ch nic 
głosowało.

* *

W związku z zaprowadzaniem monopolu 
spirytusowego z- aezna część koncesji mia­
ła być żydom odebrana. Starali się o to po­
słowie endeccy. Prasa prawicowa miała w 
sprawie tej podnieść lanism antisemickie. 
Lecz przed głosowaniem endecy za p. Ku­
charskiego obiecali rie poruszać tej sprawy 
i dążyć do utrzymania status quo.

* *
*

Poseł Ukow („ChUborobi") głosował 
przeciwko wnioskowi, ponieważ — jak po­
wiadają — obiecano mu, że prawica nie bę­
dzie dzisiaj głosowała za jego wydaniom są­
dowi, za czem głosowała w komisji.

W kuluarach sejmowych w następują­
cy sposób komentowano fakt odkomende­
rowania przez koło żyd. większości posłów 
tego klubu do bufetu podbzas głosowa­
nia, Posłom żydowskim z Małopolski leży 
ra  sercu sprawa koncesji sryrkowych, ■

Wcz,ora?s*z& „Dmitgroszówika" sroibiła z p Wt. 
Kucharskiego — żyda. Mianowicie pod tytułem 
„(Obrady umieszczono podiytalik „Sęr*-
wa żydowska”.

W każdem innetn piśmie możnaby przypusz­
czać, żc to fikam y chochlik zecerski ze „sprawy 
'żyrardowskiej1' uczynił opraw ę żydowską' Me­
tody state stosowane przez „Dwugroszówkę" k»- 
'żą rasczej przypuszczać, że to nie pontyika zecer­
ska, lecz z premedytacją uczyniono z p Kuchar­
skiego żyda

'Czy to s£ę godzi swojego ćżłowieka tak „spo­
stponować"?

A może to była przeczucie, że żydowscy po­
słowie uratują p. Kucharskiego od Trybunału s ta ­
nu?!

Przesilenie rządowe zażegnane.
Komisja budżetowa uchw aliła  prowizorjum 

budżetowe na 3 miesiące.
Na wczorajsze posiedzenie komisji 

budżetowej przybył premjcr Grabski.
Na porządku dziennym obrad komisji 

znajdowała się sprawa reasumeji wczoraj­
szej uchwały, dotyczącej uchwalenia pro­
wizorjum budżetowego jedynie na styczeń 
1925 r„ a nie na 3 miesiące, jak się doma­
gał Rząd,

Pos. Jaroszyński (Ch. Nar.) w dłuż­
szym, mętnym wywodzie usiłował udo­
wodnić, że wniosek jego udzielający Rzą­
d o w i tylko 1-miesięcznego prowizorjum, 
podyktowany był jedynie względami rze­
cz owe mi, z  wyłączeniem motywów polity­
cznych. W konsekwencji sprzeciwił się 
reasumeji powziętej uchwały.

Również sprzeciwił się reasumeji u- 
chwały pos. Rymar (Zw. L. N.), składając 
podobne do pos. Jaroszyńskiego wyjaśnie­
nie swego stanowiska.

Przewodniczący pos. Zdzłechowski po­
staw i pod głosowanie wniosek o reasum- 
cję powyższej uchwały.

Wniosek przeszedł 12 głosami prze­
ciw 7. Za wnioskiem głosowali posłowie 
P. P. S. N. P. R,. Ch. D., Wyzwolenia, 
Związku chłopskiego, przeciwko 5 posłów 
z mniejszości narodowych, pos. Jaroszyń­
ski (Ch. N.) i Rymar (N. D.). Wstrzymało 
się od głosowania 10 posłów (4 piastowców, 
1 Chrz Nar. i 5 N. D.).

Na-stępnie zabrał głos premjer Grab­
ski, który oświadczył, iż uchwalenie tylko 
1-miesięcznego prowizorjum nie mogło być 
podyktowane tylko względami rzeczowe- 
mi. albowiem Sejm nie załatwi budżetu w 
ciągu 1 miesiąca. A jeżeli zgodziłem się. 
— mówj premjer Grabski, — na prowizo-

O
* *

Wynik głosowania dla p. Kucharskiego 
był ze wszeebmiar fatalny. Wprawdzie nie 
zostanie wydany Trybunałowi Stanu, za­
brakło bowiem 13 głosów do uzyskania kwa-

rjtrm, 2 - miesięczne, to dlatego, że ptrzy- 
małem oświadczenie p. Marszalka Sejmu, 
złożone po porozumieniu z przewodniczą­
cym komisji budżetowej, że Sejm w ciągu
2 mies. zdąży budżet na r. 1925 załatwić.

Tow. pos. Diamond oświadczył, że w 
ciągu kilku tygodni stycznia i lutego nie 
da się załatwić budżetu, wobec czego zgła­
sza wniosek przywrócenia pierwotnego 
brzmienia teks! i rządowego ustawy o pro­
wizorjum, to jest udzielania kredytów na
3 miesiące.

Pos. Zdxiechou'ski postawił wniosek, 
paparty prze* posła Rymara (N. D., by pro­
wizorium uchwalić na 2 mies.

Za wnirykicm pos. Zdziechorrskiego 
padł zaledwie jeden głos pos. Rymara.

Wniosek tow. Diamanda uzvskal więk­
szość 12 głosów (B. P. S.. N P. R.. Wy­
zwolenie, Ch. Dem.), przeciwko 8 głosom 
(2 endeków, pos. Jaroszyński (Ch. Nar.f 
i 5 głosom mniejszości narodowych). 
Wstrzymało się od głosowania 10 pcslów 
(4 z ..Piasta". 5 z endecji i 1 z Chrz. Nar.).

W ten sposób incydent, wywołany 
przez prawice, został załatwiony. Rząd o- 
trzyma prowizorjum budżetowe na 3 mie­
siące.

Nasteonie przystąpiono do rozpatry­
wania budżetu Sejmu i Senatu na r. 1925.

Tow. Moraczewski zgłosił, umotywo­
wany w dłuższym przemówieniu wniosek 
wstawienia do tego działu budżetu 1 mił- 
jona złotych na rozszerzenie obecnego gma­
chu sejmowego. i

Wniosek ten pooartv nrzez oos. Chą­
dzyńskiego (N. P .R.). Wyrzykowskiego 
(W y zw .) i referenta Śliwińskiego został 
przez komisję jednogłośnie przyjęty.

spraw zat rp
Drugie posiedzenie komisji rozpoczęło 

się wczoraj o godz. 5 i trwało 4 godziny. Dziś 
o godz. 5-ej trzecie posiedzenie.

Przedstawiciele organizacji rob. włókni­
stych na 1-em posiedzeniu zgłosili nast. żąda­
nia:

1) podwyższenie płac podstawowych o 23 
proc. w stosunku do stawek cennikowych z 
dnia 14 stycznia 1924 r. według taryfy płac z 
1923 r.;

2) podiwyżka płacy obowiązuje od dnia 
przystąpienia do pracy po strajku t. j. od dnia 
9 grudnia r. b.;

3) zawarcie umowy na czas półroczny t. 
j. do dnia 1 lipca 1925 r.;

4) gdy, w okresie obowiązującej umowy 
w przemyśle włókienniczym, drożyzna wzroś­
nie ponad 10 proc., to robotnicy otrzymają 
podwyżkę w wysokości, wyliczonej przez U* 
rząd Statystyczny m. Łodzi;

5) omówienie głównych warunków i za­
warcie umowy głównej w przemyśle włókien­
niczym;

6) szczegółowe warunki tej umowy bę­
dą omówione przez strony zainteresowane, 
niezależnie od arbitrażu.

KALENDARZ ROBOTNICZY P. P. S.
NA ROK 1925

wyszedł z druku i jest do nabycia w Księgar­
ni Robotniczej, ul. Wspólna 17 i w admini­
stracji „Robotnika", ni. Warecka 7.

CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 3.

Z Łodzi.
(Telefonem).

Strajk nauczycieli zakończony — Strajk 
tramwajarzy zaostrza się■ — Strajk w prze­

myśle dzianym zlikwidowany.
1 Strajk nauczycieli szkół wieczornych 

skończył się z w y c ię s tw e m  nauczycieli, dzię­
ki interwencji naszych towarzyszów w 0 - 
kręgowe-j Komisji Związków Zawodowych. 
Strajk ten, który można było odraizu zli­
kwidować. ku hańbie Magistratu łódzkiego 
trwał przez 4 tygodnie.}

Od 14 dni jest Łódź pozbawiona tram­
wajów. Wina za to spada wyłącznie na wi­
ceprezydenta miasta p. Wojewódzkiego, 
który od pierwszej chwili zająi wrogie sta­
nowisko woboc tramwajarzy. Czynniki rzą­
dowe, jak województwo i inspektora'* pra­
cy, z karygodną lekkomyślnością odnoszą 
się do tego strajku. A przecież należało od 
pierwszej chwili wszystko uczynić, ażeby 
nie narażać na brak komunikacji półmilio­
nowego miasta przemysłowego. Postępo­
wanie enpeerowskiego ławnika Bednarczy­
ka, który dla złamania strajku uruchomi! 
auta ciężarowe, zasługuje na szczególne po­
tępienie. Robotnicy łódzcy nie zapomną te­
go czynu temu pseudo - robotniczemu ław­
nikowi.

W sprawie strajku tramwajowego łódz­
ki O.K.R. P.P.S. wydał( odezwę, piętnują­
cą niesłychane stanowisko enpeerowskiego 
Magistratu. Tramwajarze na zebraniu u- 
chwalili zaostrzyć strajk przez wycofanie 
obsługi biur i warsztatów, z wyjątkiem ko- 
t l ó w 'Strajk robotników przemysłu dzianego 
kończy się. Fachowcy otrzymali 5% pod­
wyżki. Inne kategorje robotników otrzyma­
ją podwyżki według orzeczenia Komisji ar­
bitrażowe? dla włókniarzy.



tM. 345
R O B  O T N 1 K, czw artek, 18 grudnia 1924 r.

Kzą5 a pracownicy
państwowi.

O pisaliśm y ju t  w  n -rze  w torkow ym , ja ­
ki pocieszający  rez u lta t m iały podjęte  Prz®z 
C en tr. Kom. porozum . Pr. Państw ., u p. O ra 
skiego zabiegi, by rem ur.eracja p rzyznana 
w yższym  ty lko  kategorjom  urzędniczym , roz 
szerzona zo s ta ła  na w szystk ich .

C. K. P. P. nie zadow oliła  się dyplom a­
tyczną odpow iedzią p P rem jera , t e  rem une-
rac ja  ta w praw dzie należy  się w zasadzie
wszystkim, t e  jednak  jej rozdzia ł dokonyw a 
(czyli, te  robi z nią, co chce!) każde min. we 
w łasnym  zakresie , lecz pow tó rn ie  dn. 16 b 
m w ysła ła  delegację do p- G rabsk iego . W 
delegacji w zięli udział: tow . B uczek (w ice­
p rez es  Z. Z. K.) dalej pp. K isielnicki (Zw 
naucz.). S om erie ld  (Zw. m asz.), B aziak  (pocz­
tow cy) i N ow akow ski (Z Z. P).

P rzedłożyw szy  p. G rabsk iem u  stosow ny 
m em orjał, delegacja w rozm ow ie ustnej w sk a ­
za ła  na rosnącą zw łaszcza z pow odu św iąt 
d rożyznę i w ynikającą stąd  konieczność ja k ie ­
goś choćby doraźnego  przyjścia z pom ocą, 
rzeszom  urzędniczym . N iezadow olenie w śród 
prac . państw ., spow odow ane sta le  się p o g ar­
szającym i w arunkam i bytu . w osta tn ich  dniach 
pogłębiło się bardzo silnie a to  z pow odu zu­
pe łn ie  k rzyw dzącego  rozdzia łu  rem uneracji; 
pom inięcie najb iedniejszych w yw ołało  w śród 
nich ty lko  ferm en t. Rząd m oże tem u  zap o ­
biec. sp iesząc z pom ocą i niższym  kategorjom . 
k tó re  te j pom ocy najbardzie j chyba p o trz e ­
bują.

O dpow iedź p. G rabsk iego , poza stereoty- 
pow em  użalan iem  się na „b rak  funduszów ", 
co delegacja oczyw iście u słyszała  zaraz na 
w stęp ie , zaw iera ła  parę  c iekaw ych  m om en­
tów , k tó re  w arto  podkreślić.

P. P rem jer żali się na to. t e  drożyzna 
zachwiała mu równowagę finansową, k tó ra  
p rzew idyw ał, a k tó ra  stanow i po d staw ę całej 
sanacji. D la złagodzenia jednak  w rażen ia  tej 
uwagi, p. G rabsk i dorzucił zaraz, t e  drożyznę 
spow odow ał głów nie n ieurodzaj. D alej p. 
G rabsk i żalił się, na m ałe w pływ y podatkow e, 
zarów no  ze strony  sfer p rzem ysłow ych jak i 
agrarnych.

W idocznie p. G rabsk i zapom niał, t e  w 
sw em  ekspose zapow iadał w obec w ielk iego  
ro ln ic tw a i p rzem ysłu  pew ne rep resje  finan­
sow o - gospodarczej n a tu ry  celem  ściągnięcia 
zaległości podatkow ych.

P rzem ysł i ro ln ic tw o, m ówi dalej p. G ra b ­
ski, znajduje się w  trudnem  położeniu!. P rz e ­
m ysłow cy żalą się na „brak zbytu" (natu ra l­
nie . gdy ceny  po paskarsku w y ś r u b o w a l i !  

Przyp- spr.) a  p rzed  chw ilą by ła  u P rem jera  
d ep u tac ja  ziem ian, k tó ra  ośw iadczyła, że z 
pow odu „k iepsk iego  po łożen ia" obszarnicy  
b ęd ą  zm uszeni, wypowiedzieć umowę zbio­
rową w rolnictwie!.. '

P rem jer nie m oże za tem  zgodzić się u
p o stu la ty  delegacji, do tyczące zapom óg, o
„niem a pien iędzy", a n aw et nie może zgo 
się na żadne zaliczki na płace.

W reszcie  p. G rabsk i pow iada, że zas - 
naw ia się nad tern. czyby nie m o in * 
każdym  urzędzie  u tw orzyć „ k a s  pożyczko­
wych". z k tó rych  pracow nicy  m ogliby w  
zie po łrzeby . b rać  p o ty c z k i

Tyle p. G rabsk i w  odpow iedzi na postu­
laty pracow nicze

D elegacja po ruszy ła  jeszcze sp raw ę p rz e ­
d łużenia na rok  1925 dodatków  kresow ych

P G rabsk i odpow iedzia ł na to, że R ada 
m inistrów  postanow iła  dodatk i dla Ś ląska p o ­
zostaw ić tak . jak były. zaś oo do kresów  
w schodnich. R ada m inistrów  pow eźm ie d ec y ­
zję po pow rocie w ice-p rem jera  T h u g u tta  i P° 
zdaniu  przez niego relacji o tam te jszych  sto ­
sunkach.

w uienie służy .wyłącznie organom  p aństw o­
wym, w ykonyw ającym  k o n tro lę  nad publicz- 
nem i zbiórkam i ofiar.

M agistra t pow yższą opinję kom isji za­
tw ierdz ił i uchw alił zaw iadom ić o tem  R adę
m iejską. . . .

O becnie oczekiw ać należy, że z im cjaty- 
w y m inisterjum  sp raw  w ew nętrznych  p roku- 
ra to rja  generalna w ystąp i n a  drodze cyw ilnej 
o zw ro t m iastu  sumy pieniężnej, odpow iada­
jącej rea lnej w arto śc i sk ład ek  w  chwili ich 
złożenia przez ofiarodaw ców . P rostszem  i 
lepszem  w yjściem  z sy tuacji byłoby, gdyby 
członkow ie kom ite tu , ludzie o sporych lo rtu - 
nach. zdobyli się na dobrow olny zw rot za ­
przepaszczonych przez siebie pieniędzy, za ­
nim spraw a w ejdzie na drogę sądową.

p r e ż f r z r i S a
SPEK U LA C JA  M Ą K Ą  AM ERYKAŃSKĄ.

K upcy m ączni za w spólnem  porozum ie­
niem w strzym ali w  G dańsku  tran sp o rty  m ą­
ki am erykańskiej, zakupionej p rzez nich. a y„ 
zm niejszyć podaż na rynku  w arszaw skim  Re- 
zu ltaty  tych m achinacji już s.ę y ™ P
ctaci tendencji zw yżkow ej cen  m ąki amexy 
kańskiej C ena podniosła się z 54 do 56 . 

f  !a  klg. w sprzedaży  hurtow e,. N ato-

B , i t ' c e n .
zm ianom i w ynosi 48 — 5U gr. za g

cie.
ZW YŻKA CENY CHLEBA.

Od dzisiaj cena  c h lc b a  pytlow ego i nałę- 
i x r,ndw vższona zostaje w  hurcie

VVvdział z a o p a t r y w a n i a  jednak  cenę chleba
W ydział zaop * , m c zam ierza w naj-
pozostaw ia ■ podw yższać, sprzeda -
bliższe, P « y ^ '  « nnafęczow sk i w dalszym 
jąc chleb p y t lo w y ,  na ^  ^

T f S  w lzystk ich  innych gatunków  chleba
p o S  w calem  mieście bez zm iany. ( - )  

KASZE.
W a r s z a w s k i  m łyn p aro w y  z a w iad o m i

nddz-ał w alki z lichw ą kom. rządu, iż poczy-
• L  1 8  grudnia obniża cenę kaszy perło -

T  7 5  Z  70 gr. oraz pęczaku  i kaszy jęcz- weł z 75 do 7U 8  za W obec lego

r /p S  L o lo n tln i obniżą stosow nie detaliczny  
cennik tow arów  kolonialnych. (-)■

l i c h w a  p a p i e r o s o w a .
O ddział w alk i z lichw ą kom. rząd u  skie- 
> „„ta tn io  do sądu do sp raw  lichw iar­

skich sp raw y  następu jących  ulicznych sprze- 
dawców^ pafrierosów. o s k a c h  o p „ b ,„  -
s k i c h  sp raw y  następu jących  ulicznych sp rze­
daw ców  papierosów , oskarżonych  o pobiera-

„ L i . , n » c h  L « # . S . « ~  .!& «*■
rnalna 58), L eona W alczew skiego (Zajęcza 7 |. 
S tan is ław a S trzałkow skiego  (K apitu lna 5).

11). o , . ,  F . -
liksa R om ańczuka (Piw na 15). ( )■

Sprawy skarbowe
Spłata długów zagranicznych.

O sta tn io  zawarte układy w sprawie konso li- 
, „ polskich z rządem Stanów Zjcdnoczo-

h o raz  K om itetem  M iędzynarodow ym  k red y tó w  
n7L o w Y c b  regulują w znacznej m ie rze  sp ła tę  za- 

rań czn y o h  zobowiązań skarbu bez zbytniego ob- 
budżetu.

Zćodńe z układami w roku budżetowym 1925 
f-ugów zagranicznych wyniesie około 9 mi-

Jumnr i  Miffl.
J a k  się dow iadujem y p. min. T yszka w y­

dał już do  w szystk ich  dyrekcji kolej, za rzą ­
dzenie. że tym  kolejarzom , k tó rz y  tego naj­
bardziej p o trze b u ją  i o to  b ęd ą  prosili (wy­
sta rczy  prośba ustna) należy  w ypłacić przed  
św iętam i zapom ogi:

e ta tow ym  — zaliczki później sp łacalne, 
n iee ta to w y m  —  zapom ogi bezzw ro tne

S praw ę, czy p roszący  o tę  zaliczkę lub 
zapom ogę, is to tn ie  jej po trzebu je , rozstrzygać 
ma każdy  nacze ln ik  służbow y pod osobistą 
odpowiedzialnością.

Sum a przeznaczona na to  w ynosi 2 i pół 
milj. zł., w ysokość zapom ogi (zaliczki) wynosi 
40— 50 zł

P ow iada po lsk ie p rzysłow ie : „Z litow ał się 
Bóg nad rak iem " ..

lnnnnivi;niiM V

ganlrudwo Jl. f .  B. 
na górnym S ąsku.

K rakow sk i „K urjer I lu stro w an y " donosi 
z K atow ic pod d a tą  15 b. m.:

„Z w iązek spółdzielni ślą sk ich  w  K ato w i­
cach w so b o tę  ogłosił konkurs. —  J a k  w ia­
domo, jest to  insty tucja en p eero w sk a . P asy ­
w a w ynoszą 360,000 zło tych, w  tem  s tra ty  od 
1 -go s tyczn ia  do 1-go lipca b. r. 180,000 zło­
tych, d rugie zaś 180,000 z ło ty ch  p rzy p ad a ją  na 
kos/żta bankow e i p re te n s je  p ry w atn y ch  w ie­
rzycieli. O gółem  pasyw a w  in sty tu c jach  sp ó ł­
dzielczych N. P. R„ t. j. w  zw iązku  sp ó łd z ie l­
ni śląskich, spółki spożyw czej „Z jednoczenie" 
o raz śląskiego banku  spółdzielczego, w ynoszą 
około 1 milj. złotych.

W brew  pogłoskom , konferencje m iędzy 
przedstaw ic ie lam i organizacji zaw odow ych N 
P R  i Ch D odbyw ały  się i w  najbliższej 
przyszłości odbyw ać się będą .

W n iedzie lę  p a rtja  N P R. n a  G órnym  
Śląsku zw o ła ła  k ilka zgrom adzeń, na k tó re  
jednak  ro bo tn icy  m e przyszli. W szędzie b y ­
ły ty lko  g ars tk i ludzi N ajlepiej to  c h a ra k te ­
ryzuje, jak  m asy robo tn icze  śląsk ie  ocen ia ją  
narady  n iek tó ry ch  przyw ódców  N. P . R. z po ­
słem K orfantym .
SPR A W A  PO ŁĄ C ZEN IA  SIE ZW IĄZKÓ W  

ENPEEROWSKICH Z CHADECJĄ.
W  „G azecie R obo tn iczej" z dn. 17 czy ­

tam y:
„S praw a po łączen ia  się zw iązków  t p rze d ­

sięb iorstw  Z Z. P. z chadec ją  ca łk iem  po ­
w ażnie zajm uje um ysły za in te resow anych  
czynników . W  cz w artek  odby ła  się w  K a to ­
wicach kon ferenc ja  p rzed staw ic ie li w spom nia­
nych zw iązków  i p rzedsięb io rstw , w k tó re j 
po w yczerpujących  ob radach  zapad ła  u chw a­
ła, so lidaryzująca się z m yślą tego po łączen ia  
i zalecająca s ta ran ia  oko ło  jej u rzeczy w is tn ie­
nia, ale zaznaczająca z drugiej strony , że p ro ­
pozycja i k rok i, zm ierzające do jej u rze czy ­
w istnienia, w inny  być zaak cep to w an e  p rzez  
w ładze naczelne ZZP

W ładze naczelne ZZP w  tym  ce lu  zb io- 
Tą się w  najbliższych dn iach  na posiedzenie, 
na k tó rem  zapadnie decyzja co do tego p o łą ­
czenia. W  naradach  w ładz naczelnych  m ają 
b rać  udzia ł także p rzedstaw ic ie le  zw iązków  
i p rzedsięb io rstw  ZZP. P osiedzenie odbędzie 
się albo w  K atow icach , albo w  P oznaniu".

W iadom ości pow yższe p rze czą  sp ro sto ­
w aniom  N. P. R-, jakoby  rokow an ia  z pos. 
K orfantym  o d b y w ały  się jedynie na gruncie— 
finansow ym  i nie m iały znaczenia po lityczne­
go.

ii w 11.

> na  .podstaw ie d aw nych  um ów z ty -
6W mvcib o d se tek  od, k re d y tu  am erykańsk iego  

j  T h J ó w  reliefow ych w y p ad łoby  w płacić w r 
' — 253 m ili zł d o  sum y tej n ad to  tr re b a b y

Z v c z v t  pow ażna  k w o ty  z  ty tu łu  am ortyzacji 
'  • części k a p ita łu  długto am ery k ań sk ieg o  i

Ena? n ’! L  długów  re liefow ych , k tó ry ch  term in
• nrzvipadal p ie rw o tn ie  na dzień  1 stycznia

2 5 ?  a k tó re  w ynosiły  ok rąg ło  130 miii. at.
-  --

iNiiji i  liwscl.
Jalc pisaliśm y już, na  Skutek n a ta rczy w y ch  do-

• Zw iązku R obo tn ików  P rzem ysłu  S.poży- 
TOagań 6ię ne są  obecn ie  rew izje  san ita rn e
•wczego' ach  w arszaw skich .

W PW  nocy a dnia 13 na 14 (z soboty na niedzże-
i S a n ita rn a  sk o n tro lo w a ła  11 p iek a rń

S j 5 k o « W i  < ^ ó c z  w ładz policyjnych w cho- 
, , .W z  V-go okręgu  p. P y k o s ław sk i . tow .

J  M udccfonatiow  I odd.z p iek a rzy  z gł. do- 
S ieczko  ( zbadan iu  s tan u  p iek a rń

dczym h hi  MRa 47 i 58) we

PtiBtiwkB rozważaniu Zarzgiu Risy O arytii
■ m .ibebku
W  niedzielę, 14 b m. odbyło się w Pruszko­

wie zebranie spra wio zdawcze z działalności rad­
nych P. P. S. w Kasie Chorych pow W arszawskie­
go Tow. radni złożyli obszerne sprawozdanie, pię­
tnując intrygi radnych chadeckich Tow. pos. Pra- 
gier, w dEuższcm przemówieniu omówił zadani*, 
które ma do spełnienia zarząd Kasy. Po dyskusji 
jaka się odbyła nad sprawozdaniem zebrani uchwa­
lili jednogłośnie następującą rezolucję:

.iRobotmicy z Pruszkowa ubezpieczeni w 
pow.. Kasie Chorych, po wysłuchaniu sprawo­
zdania swych wybrańców, z oburzeniem do­
wiedzieli się, że na skutek podlstępnycb in­
tryg radnyeth chadeckich po raz drugi zostały 
unieważnione przez Okręgowy Urząd Ubez­
pieczeń wyfhory do Zarządu Kasy.

Rozwiązanie Zarządu, pozbawione wtszeikich 
podstaw prawnych, niezmiernie szkodzi roz­
wojowi Kasy. hamuje normalną pracę i nie do­
puszcza przedstawicie!: robotniczych do obję­
cia steru tej instytucji 

Zgromadzeni domagają się od Pana Ministra 
Sokala, aby nie dopuścił do dalszych mtryg 
reakcytjnych. odwołał bezprawne i samowolne 
zarządzenia podległych sobie władz i umożli­
wił normalne funkcjonowanie Zarządu". 
Zebrani wybrali delegację, która ma przed­

stawić uchwaloną rezolucję p. ministrowi pracy

s ii u «IV V

Komisja, złożona z ław ników  m agistratu , 
rozw ażała  ponow nie spraw ozdan ie  kom itetu  
odbudow y te a tru  R ozm aitości i doszła do 
w niosku, że pow tórn ie  złożone sp raw ozdanie 
tego kom ite tu  mc now ego do sp raw y  nl® 
wniosło. Kom isja s tw ierdz iła , t e  magis ra 
nie m oże przyjąć zam iast sum y. o d p o w i a d a j ą ­

cej isto tnej w artośc i sk ład ek  publicznych ' 
miljonóiwek i t zł 56 groszy, me może c 
p rzy  ąć do w iadom ości s p r a w o z d a n i a  ko ^  

te tu  N atom iast, zdaniem  komisji. m a^lV 0 . 
me jest upow ażniony do w ystąp ien ia  na r 

sądow ą p rzeciw  kom itetow i, k tó re  to uPr

(uli

p r o , o k ó : y  . ł  na5a“ T^ r ? s z y ® p0,rz,ąj£ku'  w  p rzec iąg u  dw-óchdoprowadzenia

'dni. w s z y i s t k i c h  piekarniach jak i poprzednio 
. L  brudy me do opisania. Podkreślić przy- 

znalezi _ —  wszystkich piekarń ach

1 /b v w Jy  si? rewiai*. pracowano ocit>yv j   cruVtrW na

należy, żc wc
gdzie 

brew  istnieją-
„ k a z o r a  w nocy z soboty na niedzielę 

CymTeffl nadutiyciem właścicieli piekarń powinno 
zająć ministerjum pracy
7  wistóem conajmmei nie zrozumiałem tesL 

■* rILiS* odbywają się tyfko w obrębie 4 komi- 
,.  ‘ nV V, XI, XOI) a w pozostałych 22 komi­

sariatów . . ,  s Jp.c mOŻna

«:ę

tach  n 'k t  d o  p iek a rń  nie zagiąca 
w s ą c z y ć  tego n ieśw iadom ością  Urzędów . 
Zdrow ia, gdyż w szystk ie  U rzędy , iste ie jące  w 
W arszaw ie, o trzym ały  spisy źle p row adzonych  
p ek arń  od  Zw. Spożyw czego  Na te re n ie  zatem  
każdego  kom .sarjaitu  są p iek arn ie , gdzie rew izje 
pow inny się odbyć i k o n tro la  ta musi być p rze ­
prow adzona  w im ię zdrow ia ludności Warszawy.

W ydział p rasy  i p ropagandy  jest w idow ­
nią now ych harców  niby - oszczędnościow ych 
P ostanow iono skreślić jeden  e ta t i z tego p o ­
w odu m a paść ofiarą jedna z u rzędn iczek  8  
lub 9  kategorji, p racu jąca  od początku  w  Min. 
N atom iast p. kom isarz oszczędnościow y p rzy ­
m yka oczy na fak t, że w w ydziale rezyduje 
ca ła  serja p różniaków , k tó rzy  p o b ie ra ją  w y­
sokie pensje  i nic nie robią. P an  S tefan  Na- 
tansohn, k tó ry  u rzędow o do sta ł dym isję 1 -go 
w rześnia, dotychczas p o b ie ra  ciąg le jeszcze 
pensję V kategorji, p rzychodzi do b iu ra , nie 
m ając żadnego zajęcia. P. O lechow ski (VI 
kategorja), p. O raczew ski (VII kat.), p. O rze­
chow ski (VIII kat.) p e łn ią  aż wszyscy trze j
obow iązki sek re tarzy !

D laczegóż redukcje  nie do tyczą pup ilków  
N. D., k tó ry ch  jest is to tn ie  „o w iele za w ie­
le"?!

Z nacisk iem  zw racam y uw agę p. m ini­
strow i Skrzyńsk iem u na tę  gospodarkę p e r ­
sonalną. k tó rą  odziedziczy ł p o  sw oich po ­
p rzedn ikach  i k tó re j należy  stanow czo  k re s  
położyć!

P s tó a ó a  w M itil i  f o t e f
in M f t u  i na r o ń .

Zw Zawi Drukarzy komunikuje:
ZWiązek Zakładów Graficznych i Wydawni­

czych na Po'skę Zachodnią z  siedzibą w Poznaniu 
.podczas ostatniego strajku drukarzy stworzył z 
napływowych łamistrajków', rekrutujących się z 
niodouczików i z.k o:rpr orni tow anych osobników, 
którzy przed1 strajkiem z powodu swych „niehono- 
rowycb" czynów pracy w zawodzie znaleźć nie 
miogłi, nową organizację drukarską, p. n „Stowa­
rzyszenie Drukarzy i Pokrewnych Zawodów na 
Połlskę Zachodnią" Z organizacją tą „Zw Zakł 
Graf." zawarł „wspólnotę1'. Wkładki za członków 
nowego stowarzyszenia opłacają właściciele

Stowarzyszenie to ma słlutżyć. jako narzędzie, 
do rozbicia od pięćdziesięciu paru łat istniejącego 
I działającego w Wiełkopołsce i na Pomorzu ,Zw 
Drukarzy i Pokrewnych Zawodów"

W ostatnich czasach właściciele zmuszają p ra­
cowników ,pod groźbą wydalenia -z pracy do po­
rzucenia Swej organizacji > wstępowania do 
„wspólnoty" Metody właścicieli drukarń w Wiel- 
kopolsce i na Pomorzu, sprzeczne z konstytucyjną 
wolnością przekonań, należy z całą siłą napiętno­
wać

Wśród członków „Związku Drukarzy i Pokr 
Zaw ■' panuje silne wrzenie t. jeżeli właściciele 
nie smienią swego postępowania. „Związek Dru­
karzy” odpowie na me stre-jkiem.

W olne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War­

szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect­
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad:

NA MIEJSCU:
W Oddziale umysłowo-pracującycb (Ciepła 21, 

tcl. 232-16): 1 kalkulatora - technika, 1 maszynist­
ki - stenografistki polskiej, 1 agenta do sprzedaży 
papieru na pensję i prowizję, 6  agentów do sprz. 
książek, 2  agentów do sprz. pasty do obuwia na 
pensję i prowizję, 1 agenta do sprzed, mydła, 
smarów i olei, 1 agenta do sprzedaży węgla, 1S 
agentów do zbierania ogłoszeń, 1 agenta z branży 
technicznej, 3 pielęgniarek do Domu Opieki nad 
Dziećmi, 1 ekspedjentki do konfekcji damskiej * 
szyciem, 1 kierownika do tartaku.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników
(Ciepła 21 ,tęl. 123-65): 1 elektromontera, 1 mode­
larza na porcelanę, 6  drejerów do fabryki porcela­
ny, 2  grawizerek do fabryki porcelany, 1 szpanem 
na blachę, 3 ślusarzy budowlanych, 2 szlifierzy, 
3 kowali, 4 kotlarzy, 2 zdunów, 1 murarza, 1 pa­
lacza kawy, 5 stolarzy na białą robotę, 2 kraw- 
cowych, 4 maszynistck-pończoszarck

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21, 
teł. 153-27): 52 służących.

W Oddziale dla młodocianych (Rymarska 2/4, 
teł. 123-54): 3 gońców, 6  chłopców i 13 dziewcząt 
do fabryk, 9 chłopców na praktykę metalową, 1 
chłopca na prakt. do składu aptecznego, 1 chłop­
ca na prakt. drzewną, 3 chłopców do obsługi, 4 
dziewcząt do obsługi, 1 dziewczę na praktykę 
handlową.

NA WYJAZD.
W Oddziale dla umysłowo pracuj-cych: 3 le ­

karzy okręgowych, 12  lekarzy wolnopraktykują- 
cych, 5 nauczycieli do szkół powszechnych; wy­
magane 6  klas szkoły średniej i kurs mtodyczno- 
praktyczny łub Seminarjum nauczycielskie, 1 nau­
czyciela z łaciną i niemieckim do 2 -ch chłopców; 
przygotowanie do II i III klasy, 1 nauczyciela do 
2 -ch chłopców; przygotowanie do 6  klasy, 1 kie­
rownika gorzelanego, 2  pomocników geometry.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
1 cukiernika wykwalifikowanego, 1 montera spe- 

.cjalisty do nabijania motorów elektrycznych, 1 in­
troligatora, 1 galwanizera na niklowe roboty, 1 po- 
złotnika samodzielnego, 1 majstra, umiejącego wy­
konywać witraże, 1 lokaja kawalera, 1 mechanika 
specjalisty do naprawy maszyn szewckich, 1 mon­
tera wykw. do naprawy i zakładania nowych insta­
lacji.

II!
— W M agdeburgu  od b y w a się obecnie 

sensacyjny proces. O skarżycie lem  jest p rez y ­
den t R zeszy E b ert, oskarżonym  re d a k to r  fa­
szystow skiej g aze ty  m agdebursk ie j, k tó ry  u- 
m ieścił list pew nego b p o sła  faszy sto w sk ie­
go, zarzuca jącego  E b erto w i zd radę  stanu , p o ­
pełn ioną jakoby  w  styczniu  1918 r. p rzez  n a ­
m aw ianie stra jku jących  w ów czas robo tn ików  
fabryk  w ojskow ych do dalszego op o ru  w c e ­
lu  zakończen ia  w ojny. W  procesie  w y stęp u ­
je ca ły  szicreg w ybitnych  osobistości p o lity cz­
nych z różnych  obozów  w  roli św iadków , a 
p rzeb ieg  p ro cesu  —  o k tó ry m  nap iszem y o b ­
szern iej —  znow u p rzesu w a p rze d  oczym a n a­
szymi dzieje w ojny i la t pow ojennych  w N iem ­
czech.

—  Z nany p isa rz  h iszpańsk i B lasco Ibanez, 
rep u b lik an in  i w róg A lfonsa XIII o raz  P rim a 
de R tw ery , p rzebyw ający  jako  em igran t w 
P aryżu , zakup ił dw a ae rop lany , m ające s łu ­
żyć do k o lp o rtażu  „p o w ie trznego" lite ra tu ry  
nielegalnej. Na p ierw szy  ogień idzie b ro szu ­
ra  Ibaneza p  t. „Z asek w estro w an y  naród". 
W ładze h iszpańsk ie o trzym ały  ro zk az  o s trz e ­
liw ania ae rop lanów  i n iew puszczam a ich na 
tc ry to rju m  H iszpanji.
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Obrady
Sesja druga

Po przyjęciu przez S enat kilku ustaw  mniej­
szej wagi w brzm ieniu sejmowem, przystąpiono 
do obrad nad dodatkow em i kredytam i.

R eferow ał sen. Buzek, k tó ry  stw ierdził, że 
dochody Skarbu lepiej w pływ ają, aniżeli to  prze­
widyw ano w lipcu. Cyfrowo w ynik przedstaw ia 
się korzystniej o jakie 2 milj. zł. W ydatki n a to ­
m iast, w porów nania z przew idzianem i w lipcu, 
w yniosą o 40 milj. mniej. W krótce jednak okazało  
się, że w ydatki pow iększą się, a to z pow odu w zro­
stu drożyzny i stosow ania w skaźnika drożyźnia- 
nego. N iedobór budżetow y, pow stały z tego pow o­
du, wynosi 475 milj. Po wyliczeniu rezerw , z jakich 
Rząd może korzystać, mówca dochodzi do konklu­
zji, t e  naogół sytuacja finansowa przedstaw ia się 
korzystnie. Inaczej zgoła przedstaw ia się sytuacja 
gospodarcza, na pogorszenie k tórej w płynęły dwa 
czynniki: nieurodzaj i ujem ny bilans handlowy.
W ywóz produktów  górnośląskich i w łókienniczych 
spada. Jedyn ie  p łody rolnicze w ykazują wzrost 
eksportu. Dla popraw ienia naszego położenia sen. 
Buzek doradza zmianę stosunków  kredytow ych, 
w yposażenie w arsztatów  pracy w doskonalsze n a ­
rzędzia i podniesienie intensyw ności rolnictw a.

te j  mai n t l i
Dn. 15 b. m. banda, złożona z około 30 

ludzi, uzbrojona w karabiny ręczne i maszy­
nowe, dokonała napadu na majątek Zdagór- 
ce pow. krzemienieckiego, własność posła do 
Sejnwi Jełowickiego, położony o 3 kim. od 
granicy. Po otoczeniu majątku, banda upro­
wadziła 20 koni, wozy i uprząż. Zarządzo­
ny pościg nic dał wyniku. Banda uciekła za 
kordon.

PałiiownR Zściitjfflli s l a i  pnel s a la  
cywilnym?

Sprawa pułk. Zapłatyńskiego, podejrza­
nego o współudział w aferze poborowej Fuk­
sa, zostanie odstąpiona prokuratorowi Sądu 
Okręgowego ze względu na to, że większość 
oskarżonych w tej ssprawie sądzona będzie 
przez sądy cywilne — procedura zaś wojsko­
wa zezwala w takich wypadkach na wyłącze­
nie sprawy z sądu wojskowego i przyłączenie 
do tamtej rozprawy.

Senatu.
Posiedzenie 78

Z kolei referenci poszczególnych działów  w y­
jaśniali pozycje dodatkow ych kredytów .

* Sen. W urzel w im. ko ła  żyd. sk łada ośw iadcze- 
czenie, że droga, obrana do sanacji, jest szkodliwa
1 koło żyd. będzie głosować przeciw ko budżetow i.

Sen. W ożnicki przem aw ia do popraw ki o przy­
w rócenie w budżecie Min. O św iaty 100 złotych, 
skreślonych przez Sejm. Sejm uczynił to , jako d e ­
m onstrację przeciw  min. M iklaszew skiem u. 
Z chwilą, gdy m inister ten  ustąpił, możemy p o ­
przeć w niosek o przyw rócenie tych 100 złotych, 
aby naw et lak  drobnej snmy nie skreślać z budże­
tu O św iaty. Popieram y jednak ten  wniosek z zu­
pełnie innych motywów, niż te, k tó re  wyłuszczono 
na komisji, m ianowicie nie w yrażam y przez to  by­
najm niej zaufania b. m inistrowi. O świadczenie to 
składam , aby p. M iklaszew ski nie poczyta ł p rzy­
w rócenia tych 100 złotych za dowód zaufania i 
przypadkiem  nie pow rócił. (W esołość).

W głosowaniu w niosek sen. W oinickicgo przy­
jęto. Również przyjęto w niosek, zm ieniający art. 1,
2 i 3 ustaw y skarbow ej. Zm iana polega na w sta ­
w ieniu do art. 1 ustępu, podnoszącego w ydatki 
osobow e do łącznej kw oty  85.801.506 zł.

N astępne posiedzenie w p ią tek  o gedz. 5 pp.

Kronika 
parlam entarna.

EXPOSE PREMJER Ą GRABSKIEGO.
N& piątek, w komisji budżetowej, która 

obraduje nad budżetem na rok 1925 premjer 
Grabski wygłosi expose o polityce gospodar­
czej Rządu.

KOMISJA WOJSKOWA.
Wczoraj komisja wojskowa Sejmu przy­

stąpiła do rozważania projektu organizacji 
najwyższych władz wojskowych (Min. Sikor­
ski oświadczył zresztą, że Rząd proponuje o- 
becnic inny nagłówek, mian. „ustawa o wła­
dzach obrony Państwa").

Min. Sikorski wygłosił obszerne przemó­
wienie, wyjaśniając ogólny charakter projek­
tu, jego konieczność, szczegółowe postano­
wienia i odpowiadając na zarzuty, które pro­
jekt wywołał. Min. zastanawiał się zwłasz­
cza nad nowym urzędem: Gen. Inspektora ar- 
mji, przyiczcm podkreślał wielkie znaczenie i 
wielkie kompetencje, tego urzędu. Stosunek 
Nacz. wodza do innych władz państwowych 
podczas wojny nic jest w te) ustawie określo­
ny, ponieważ Rząd zamierza to zrobić na 
szerszem tle ustawy o obronie Państwa.

Z braku miejsca obszerniejsze streszcze­
nie odkładamy do jutra.

Przemawiał następnie sprawozdawca po­
seł Stefan Dąbrowski (Chrz. N.), który ogra­
niczył się do wypowiedzenia różnych wstęp­
nych uwag ogólnych z dziedziny zagada eń 
wojennych, poczem przemówienie przerwał, 
odkładając je do nast. posiedzenia.
SPRAWY KRESOWE W KOMISJI ADMINI­

STRACYJNEJ.
W komisji administracyjnej dyskutowano 

wczoraj w dalszym ciągu nad wnioskiem en­
deckim w sprawie wprowadzenia stanu wy­
jątkowego na Kresach Wschodnich, oraz w 
sprawie wniosków innych klubów o środkach 
zaradczych przeciwko panującym obecnie sto- i 
sunk om na Kresach.

Przemawiał pos. Chominski (Wyzw.), 
przedstawiając tragiczną sytuację na ziemiach 
b. Litwy Środkowej, nękanych dotychczasową 
gospodarką Rządu i Sejmu,

Następnie pos. Insłer (Koło żyd.) podno­
sił postulaty ludności żydowskiej, jako jedną 
ze spraw narodowościowych, od której roz­
wiązania zależy zjednanie dla Polski narodo­
wości niepolskich.

Ostatni przemawiał pos. Sanojca (Wyzw.), 
który podkreślał brak praworządności w 
Polsce w stosunku do mniejszości narodo­
wych i stwierdził, te  należy rozpocząć napra­
wę stosunków kresowych od porozumienia 
się z przedstawicielami mniejszości naród, t 
od lojalnego wypełniania dawanych im obiet­
nic.

Zapowiedziane n a  wczoraj ekspose pos. 
Thugutta zostało odłożone do d n ia  d z is ie j­
szego.

PORZĄDEK DZIENNY 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu.

I. U stne spraw ozdanie Komisji Budżetow ej o 
pro jekcie  ustawy o prowizorium budietaw ern  na 
cz&s od 1 stycznia do 31 m arca 1925 r.

2 Sprawozdanie Komisji Regulaminowej i 
'Nietykalności Poselskiej:

a) o w niosku postów  Któlbu U kraińskiego w 
spraw ie uzupełnienia Regulam inu Obrad' SejmtK

tb) o wniosku posłów  KTubiu Chrześcijańsko- 
"Narodowego i Ludowo - N arodowego w spraw ie 
rozszerzenia ,p rerogatyw  M arszałka dla utrzym ania 
porządku

3. U stne spraw ozdanie Komisji Regulaminowej 
i N ietykalności Poselskiej o wnioskach do tyczą­
cych wydania posłów : a) G raebego, b) RegerS 
I*rei tow. L ieberm an), o) UzśeanMy i iPławiskiego 
(ref. tow Liebermani), di) Łańcuckiego, e) Paw ła 
'W asyńcruka. Serg Kozickiego i Czuczanaja, f) 
’Paukratza', gł E isensteina, W) ke. Tikowa, A rciszew ­
skiego (rei, tow. Lieberman)

4 Spraw oadanic Komisji O światowej o wnio­
sku  posła yibty i tow  w spraw ie amiany art. 23 § 
3 ustaw y z dnia 27 maja 1919 r , o ustaleniu i w y­
nagrodzeniu nauczycieli publicznych szkół pow ­
szechnych.

5. Trzecie czytanie ustaw y w  przedm iocie 
w znowienia zaginionych lub zniszczonych ksiąg 
'hipotecznych

6. T rzecie czytanie noweli do  ustaw y o zabez­
pieczeniu ca  w ypadek bezrobocia. W drągiem 
’czytaniu ustaw ę przyjęto  w  brzmieniu, zapropotao- 
w anem  przez Komisję bez zmian.

7 T rzecie czytanie proiektJu ustaw y o k o sz ­
tach  leczenia ubogich żydów.

8. Spraw ozdanie Komisji O pieki Społecznej i 
Inwalidzkiej w  przedm iocie p ro jek tu  ustaw y o Ra- 
idzie O pieki Społecznej.

9. SpraW ozdanie Komisji Wlojskowej o p ro jek ­
cie ustaw y o po trąceniach z uposażenia osób woj­
skow ych

10. Spraw ozdanie Komisji Reform R olnych o 
projekcie ustaw y o zakresie m ocy obowiązującej 
ustaw y o przejęciu na  w tłacość  Państw a ziemi w 
niek tórych  pow iatach Rzeczypospolitej.

II . Spraw ozdanie Komisji Rolnej o  wniosku 
posła B ednarczyka i tow. w spraw ie zakupyw ania 
przez wojskowość koni na rynkach krajowych, a 
nie zagranicą

Kronika poetyczna.
MIN. THUGUTT A PROPAGANDA IDEI 

LIGI NARODÓW
Dzięki zainteresowaniu się pracami Pol­

skiego Stowarzyszenia Przyjaciół Ligi Naro­
dów przez p. ministra Thugutta pod jego prze­
wodnictwem odbyło się 16 grudnia r. b. wie­
czorem w Prezydium Rady ministrów posie­
dzenie, w którem wzięli udział p. minister 
spraw zagranicznych Skrzyński, p. minister 
pracy Sokal, kilku posłów, wyżsi urzęcl.iicy 
min. spraw zagranicznych, a z grona Stowa­
rzyszenia Przyjaciół Ligi Narodów profesor 
J. Fiedorowicz, senator Buzek, b. premjer Ku- 
charzewski i adwokat Nagórski.

Dyskusja odbywała się na tle referatu 
złożonego przez przewodniczącego Polskiego 
Stowarzyszenia Przyjaciół Ligi Narodów pro­
fesora J. Fiedorowicza, który w swym refera­
cie zobrazował organizację i działalność Pol­
skiego Stowarzyszenia Przyjaciół Ligi Naro­
dów, oraz analogicznych stowarzyszeń na Za­
chodzie.

Dyskusja wskazała na potrzebę rozsze­
rzenia prac Stowarzyszenia i powołanie wy­
bitnych polityków w skład Rady Stowarzy- 
szenia.
ZASIŁKI DLA ZREDUKOWANYCH URZĘD­

NIKÓW.
Premjer p. Wł. Grabski wydał wczoraj 

zarządzenie, aby część funduszu bezrobocia, 
przeznaczonego na zapomogi dla bezrobot­
nych nracowników umysłowych, oddano na 
zasiłki dla zredukowanych urzędników pań­
stwowych, którzy nie znaleźli dotąd zajęcia.

DŁlLr.OACJ UKZLDNIKOW SĄDOWYCH U MI­
NISTRA SPRAJWTEDLIWOŚCI.

’W  dń 7 i 8 b . m. obradow ał w W arszawie 
W ydział W ykonaw czy S tow arzyszeń U rzędników 
’Sądow ych. Przybyli przedstaw iciele w szystkich 
dzielnic. W  dn. 9 b. m. uczestnicy obrad udali się 
w delegacji do M inistra Sprawiedliwości, którem u 
doży li swe postu laty  Te ostatnie przedłożyli ró ­
wnież p. wiceministrowi.

W  dn. 10 b. m. delegacja konferowała z po­
słem p G ruszką — referentem sejmowym budże­
tu Ministerjulm Sprawiedliwości
REEWAKUAiCJIA MIENIA POLSKIEGO Z ROSJI

'Do W arszaw y nadszedł tran sp o rt z reewa'kuo- 
wanem mieniem przemysłow-em składający się z 
5.000 ptrd6w trriedzi w aparatach  gorzelnianych, 
wydanej p rzez  Rząd Sow iecki w myśl układu P re ­
zesów Delegacji z dnia 25 sierpnia 1924 r., jako 
ekw iw alent za ew akuow ane do Rosji gorzelnie i 
pięciu drobnych fabryk ew akuowanych w  1915 r. 
do Jekaterynosław ia.

i  f  zniai6ter rolnictwa i <!abr państwo- 
wych p. Stanisław Janicki z ostał zaproszony przez 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej do Spały dokąd 
udał się na dud parę.

* **
P Anidrycz Radca Lefga<cyjny złożył 1i*t akre­

dytujący go przy greckim ministrze spraw zagra­
nicznych w charakterze polskiego Charge d’Affai-

l§0t
**
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-K urier P oranny '’, z fesrją atakując dzień po 
dnśtu rządow y pro.!ciot Ustawy o w ładzach wojsko­
wych i „obalając" za ten  p ro jek t gabinet p. G rab­
skiego, w Ajaksowyim sizale ciskając się na praw o 
i na lewo, — ra te k  o,wał przy sposobności i , R obo - 
tmska" U wa: ..my za zbyteczne w tej chwili u d a ­
wać sdę w polem ikę Stw ierdzam y tylko, te  isto­
tnie i to bardzo gruntownie różnómy się * „K urie­
rom Porannym '1 w poglądach na cały szereg naj­
ważniejszych kw estii konstytucyjnych. Jego wy­
kładnię Konstytucji uważamy za bardzo ,.mep ucz­
ciwe" i bardzo niezręcznie — ^naciąganie".

II
Wiedeń, 17 grudinia. (PAT), „Abend-

blatt" denosi, że wedle informacji z Cibrali­
tami, Tanger jest zagrożony. Wojska hisz­
pańskie rozpoczęły odwrót.

Paryż, 17 grudnia. (PAT.) „Journal" 
podaje z Madrytu: Komunikat ministerjunj 
wojny donosi, iż gen. Primo de Rivera od­
roczył swój wyjazd do Madrytu do dnia 5 
stycznia przyszł, roku, a to w tym celu, aby 
módz zorganizować nową linję fortyfikacyj­
ną, gdyż akcja, związana ze skracaniem 
frontu, została już ukończona^

rentia w w
Paryż, 17 grudnia. (PAT), Jak dono­

si „Petit Journal" Rriand po powrocie do 
Paryża z Rzymu, zaprzeczył wiadomości, 
jakoby miał on rzekomo zapowiedzieć zwo­
łanie w najbliższym czasie konferencji 
francusko - angielsko - włoskiej w sprawie 
Maróldka.

23 d n u  maintain Alfonsa
W iedeń, 17 grudnia. (PAT). „Neu* 

Freie Presse" donosi z Madrytu, że prze­
bywający w Paryżu literat hiszpański Bla- 
sco Ibanez pociągnięty został do odpowie­
dzialności przed sąd wojenny z powodu 
ogłoszenia listu przeciwko królowi Alfon­
sowi.

Paryż, 17 grudnia. (PAT.) „Chicago 
Tribune” donosi z Madrytu, iż rząd hisz­
pański miał zwrócić się do rządu francus­
kiego o wydanie Blasco Ibaneza.

TELEGRAMY
P r a l i  r c g l i  w l i z t t l i

Berlin, 17 grudnia. (PAT). Pisma po­
ranne dowiadują się, że w kołach parlamen­
tarnych oczekiwane jest powierzenie mi­
sji utworzenia nowego gabinetu Rzeszy 
Stresemannowi. „Die Zeit", organ ludow­
ców, twierdzi jednak, że Strcsemann od- 
mćtwi objęcia stanowiska kanclerza.

„Vossrsche Ztlg." przypuszcza, że Stre- 
semann zaproponuje prezydentowi repu­
bliki powierzenie kanólersŁwa osobistości 
politycznej, nie wchodzącej w skład par­
lamentu. Dziś oczekują tu przybycia Strc- 
se manna,

Berlin, 17 grudnia. (PAT.) Frakcja 
niemiecko - narodowa Reichstagu wybrała 
na swego przew odniczącej posła Scłuele- 
go. W kołach pariamentarnych słychać, że 
większość frakcji centrum wypowiedziała 
się przeciwko udziałowi wszechniemców w 
przyszłym rządzie.

Berlin, 17 grudnia:. (PAT.) Prezydent 
Rzeszy Ebert przyjął dziś w południe na 
dłuższem posłuchaniu ministra spraw za­
granicznych S tresemanna i w toku rozmo­
wy zaproponował mu misję utworzenia no­
wego gabinetu. Stresenoaim przyrzekł udzie­
lić wieczorem odpowiedzi na tę propozy­
cję.

Berlin. 17 grudnia. (PAT.) Dziś w po­
łudnie prezydent republiki niemieckiej 
przyjął m i n i s t r a  spraw zagranicznych Stre- 
semanna i powierzył mu misję utworzenia 
nowego rządu. Stresemamn zażądał kilku 
godzin czasu do namysłu. Frakcja centrum, 
od której stanowiska zależy utworzenie 
większości prawicowej w parlamencie, o- 
bradowała dwukrotnie, ogłaszając rezolu­
cję, która wypowiada się za utworzeniem 
wielkiej koalicji, odmawiając równocześnie 
kategorycznie udziału w bloku prawico­
wym. Rezolucja ta zakomunikowana zosta­
ła obradującej w tymże czasie frakcji lu­
dowców. którzy wobec odmowy centrum 
postanowili nie brać na siebie odpowiedzial­
ności za tworzenie rządu. Powołując się 
na decyzję swej partji, Strescmann udał 
się do prezydenta republiki j  oświadczył, te  
odmawia przyjęcia misji utworzenia nowe­
go gabinetu.

l i?  gaili M i
Ryga, 17 grudnia. (PAT)- W skład , 

nowego gabinetu łotewskiego wchodzą: : 
premjer Hugo Celnin, sprawy zagraniczne 
— Sigfried Meierowie, oświata — prof.
Felsberg, finanse -— Blurniberg.

Nowy gabinet złożył niezwłocznie de­
klarację w parlamencie, Łdtóry ją przyjął 
49 głosami przeciwko 37 głosom socjali­
stów. Główne punkty deklaracji zapowia­
dają zachowanie równowagi budżetu, zape­
wnienie bezpieczeństwa kraju cazewnątrz 
i nawewnątrz, obronę instytucji demokraty­
cznych oraz status quo w zakresie ustawo­
dawstwa socjalnego.

Mimm soiililw
Chrystjccnja, 17 grułdfnia. (PAT). —

Przedstawiciele partji socj.a'1 - demokraty­
cznej Szwecji, Danji i Norwegji odbyli 
konferencję w ąprawie ruchu socjalno-dc- 
mokratyazmego w krajach skandynawskich.
Postanowiono uzgodnić i zjednoczyć akcję 
partji socjalno - die mokra tycznych w kra­
jach skandynawskich i Finland j i.

i tel
— W  Sofji dokonano zamachu na prokura­

to ra  trybunału , którego ciężko raniono.
— W K ałganie w ybuchł bunt żołnierzy chiń­

skich.
— Na Jaw ie  pow tarzają się w ypadki trzęsie­

nia ziemi. Ludność ucieka w popłochu.

t i r n i a  i i  M i
Moskwa, 17 grudnia. (PAT). Czicze- 

rin wystosował do sekretarza stanu Hug- 
besa notę, w której protestuje przeciwko 
narusz&niu suwerenności terytor.jaln.ej Ro­
sji przez amerykańskie okręty wojenne. 

‘Wypadek taki miał zajść w pobliżu półwy­
spu Gzdkofcsk, należącego do Rosji. Nota 
kończy się oświadczeniem, że rząd sowiec­
ki tego rodzaju pogwałcenie praw suwe­
rennych związku republik sowieckich, o ile- 
by się ono jeszcze powtórzyło, energicznie 
odqorze.

Rozmaitości
Słoń zgasił światło w mieście.

K ilka fabryk w  B ordeaux we Francji musiało 
zaprzestać p racy  na k ilka godzin, a cała dzielnica 
miasta pozbaw iona została światła, dzięki słonio­
wi z m iejscowej menażerii.

Na słoniu tym, znanym w mieście z łagodno­
ści, dzieci urządzają sobie często p rze jażdżk i 
W  czasie jednej z takich przejażdżek słoniowi spo­
dobał się nagle d ru t elektryczny Olbrzym ią trąbą  
do tknął drutu  i stanął przerażony. Jak aś  n iepoję­
ta  dla niego siła skręciła mu trąbę. Z w ściekłości 
chw ycił przew ód raz i drugi — trąba  była popa. 
rzona. Rozjuszony słoń porw ał słup. przytrzym u­
jący dru ty  — i, jak piórko — uniósł go w górę. 
Pękły  przew ody, tram w aje stanęły, św iatła poga­
sły. Słoń popędził dalej i z w ściekłością w yrywa! 
z ziemi każdy słup, napotkany  po drodze. W te#  
sposób w przeciągu 15 minut w yrw ał 9 słupów 
w raz z kablam i i zaciemnił znaczną część miasta. 
Z trudnością udało go « ę  uspokoić.

Prowincja.
FALENICA.

(Kor. własna).
Utworzenie nowej gminy. Przed wyborami 

władz gminnych.
W  listopadzie roku  bież. utw orzona została no­

wa gmina z s ie d z ib ą  w Falenicy, do k tó re j  należą: 
Anin. K aczy Dół, Radość, Falenica, Św ider i inne 
pomniejsze m ie jsc o w o śc i  o charak terze letnisk, ło­
żące wzdłuż linii kolejki podjazdowej, prow adzą­
cej do O tw o c k a .

Niedługo m ają się odbyć w ybory w ójta i ra­
dy gminnej. W ybory te w yw ołały w ielkie za in te­
resow anie wśród ludności. Poniew aż gmina ta li­
czy d u to  p ro lctarjatu  (2 fabryki w Kaczym Dole, 
ta r tak i w Falenłcy, prócz tego b . wielu dozorców), 
P.P.S. rozw inęła żywą agitację przedw yborczą Po 
paru  zebraniach w Kaczym Dole odbył się dn. 14
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fcrudnia wiec w Falenicy, na którym  przem aw iał 
tow . Domosławski. W iec wywołał d u ic  zain tere­
sow anie, tem bardziej, że był to  wogóle pierwszy 
w iec socjalistyczny w tej miejscowości. Było obec-. 
nycb około 300 osób.

Słyszeliśmy na wiecn, że wieln w łaścicieli do­
mów w tej ćmicie, stale mieszkających w Warsza­
wie, zostało wciągniętych ca  listy wyborców, 
wbrew wyraźnemu brzmieniu dekretu o samorzą­
dzie gminnym, który mówi, że prawo wyborcze 
mają tylko ci, którzy przynajmniej od pół roku 
mieszkają w danej gminie .Powoływali rią oni przy- 
tern na jakieś rozporządzenie starostwa, które 
rzekomo ,.w drodze wyjątku" miało na to zezwo­
lić. Ludność miejscowa domega się w tej sprawie 
natychmiastowych wyjaśnień.

SPoW A C E  SZóSTc& ą

Ks ąfcki nadt słane
N akładem  K sięgam i E W ende i S-ka ukaza­

ła się książka p  t. .K ozioł O fiarny" Halta Came 
W  utw orze tym wybitny ten w spółczesny pisarz 
angielski rozwija opowieść życia głuchej, niemej i 
ślepej Noemi, uroczego dziew częcia żydowskiego 
k tórego  dusza ł w odrętw ieniu pozostające zmy­
sły  budzą się pod wpływem potęgi miłości, przy- 
w racaiąc św iatło jei oczom i mowę ustom

Tło opowieści stanowi barw ny t fantastyczny 
Whcbód, gdzie ginący pod uciskiem muzułman lud 
żydow ski dla odw rócenia zagłady od siebie ska­
zuje na ofiarę ojca Noemi — krw awego kozia o- 
lias-nego — z fanatyzmem , zaciekłością i ciem notą 
swych przodków  z przed’ lat tysiąca.

Barwna i ciekaw a treść, żywość i potoczys- 
tość etyhi tej powieści, uzupełnione są staranną 
szatą  zew nętrzną, k tó rą  zdobi dwuibarwna ilustra­
cja w ykonana przez Kamita M ackiewicza

'M ateriały do BiVjografji G dańska pod red ak ­
cją Ludwika K rzywicki ega. W 1924 r str 24.

Bardzo dokładne i ciekaw e zostawienie m a­
teriałów  bbóiografrcMiych dotyczących G dańska i 
jego stosunku do Polski. Bibliografia polska jest 
obfita i należałoby podać o mej wiadomość w ją- 
zykacb cudzoziemskich.

..B iblioteka g ro trow a W endego". 2  w ielkna 
uznaniem naieży powitać im eiatywę zasłużone! 
K sięgam i E W ende i S-ka dania społeczeństwu 
potekiemu napraw dę tam ej, a jednocześnie dobrej 
książki W ..Bibliotece groszowej W endego" każdy 
tom. objętości 15—20 arkuszy, kosztuje tylko — 
95 groszy

D otychczas ukazały się w tym wydawnictwie 
następnriące utw ory J Londona: „Syn słońca" .0 - 
powieści mórz południowych" I „Na sz aku" — 
których w ysoką w artość artystyczną czytelnik 
polski poznał już w pierwszych wydaniach. Jeś.i 
przyjmiemy pod uwagę, że cena tamtych wydań 
wynosiła 4— 5 z ł. to jasne siaije tięt, że ..Bibijote- 
ka Groszowa W endego" stanowi przew rót w życiu 
książki p o b k ie i k tórej drożyzna uniemożliwiała 
k o rz y s tn ie  z niej szerokim rzeszom i n t e l i g e n c i !  

polskiej.
N astępne tom y zaw ierać będą utw ory Dyga­

sińskiego, Prusa’. Conrada. M aupaśsant a, J  Lon­
dona

Z  gądLów.
Poglądy Sądu Najwyższego ne. Uchwę,

Zasadniczy wyrok zapadł ostatnio w II l/.bte 
Sądu Narwyzszego. na skutek skargi kasacyjnej 
wniesionej przez adw okata Dr. Gustawa R osen­
berga w sprawie Moszkowicza W yrok ten zrywa 
z dotychczasow ą m tenpretacią ustaw y o lichwie 
tow arow ej, (która streszczała się w zasadzie, iż 
(każda sprzedaż tow aru, będącego artykułem  pier- 
wszei potrzeby, po wygórowane! cenie, stanowi ti- 
c W ę  i stw arza wyłom wi dotychczasow ej praktyce 
sądowej.

Spraw a przedstaw ia się następując')- W yro­
kiem Sądiu O kręgowego w W arszaw ie uznany *°" 
s ta ł winnym lichwy właściciel handlu skór Mosz- 
ikowicz na tej zasadzie, iii sprzetłaiąc sikórę na ze­
lów ki kierownikowi spółdzielni wojskowej kap ita­
nowi K o rab-K  owafefciemu. zażądał za ten tow ar 
stanowiący artykuł pierwiszeii potrzeby, cenę nie­
pom iernie wysoką, jakkolw iek tow ar taki można 
było nabyć na rynlku daleko tam ei

Na ten  wyro-k wniósł adw okat Rosenberg 
skargę kasacyjną, domagając się między inne®* 
uchylenia wyroku, z powodu m y'ncj interpretacji 
przepisów o lichwie Sąd Naijwytszy przychyli! r.ę 
do wniosku obrony i wyrok zaskarżony uzhyliŁ 
przyczem  w uzasadnieniach orzekł:

że do zastosow ania art. 19 o Kcbwiie n i e z b ę d ­
ne jest ustalenie. ic  żądana cena za przedm iot po­
wszedniego użytku była oczywiście nadm ierna a 
ponadto  dotyczyła osoiby, kitóra ze waględh na swe 
położenie zmuszona była przyjąć dotkliw e dla sie­
b ie  warunki.

ic  Sąd Okręgo-wy nie uzasadnił drugiego isto­
tnego czynnika przestępstw a z a rt 19 ustawy o h- 
ćhwic. albowiem mc przytoczył żadnych danych 
w skazującycb. że poszkodow any zmuszony był **' 
wrzeć umowę o dostaw ę kofflfpćetów skóry z Mo-
srkowiczem  na dotkliwych d,la siebie w a r u n k a c h ,  

przeciwnie z m ateriału  dowodowego wynika, iż w 
owym czasie nie było  b r a k u  skór na rynku i posz­
kodow any miał możność nabycia skóry u mnyc
osób i na w arunkach dśa riebie d o g o d n ie js z y c h .

że dame zadatku me staw iało p o s z k o d o w a n e ­

go w położenie bez wyjścia, gdyż wobec niewy­
konania umowy przez oskarżonego, po fżkodo^a 
ny miał prawo żądać podwójnego zadatku 
1590 k c |— a więc osłonięty tarczą ustawy cy s i­
nej nie znajdował się w- stanie istotnej konieczno
ści łiutb moralnego przymusu.

Na podstawie tego orzeczenia N a jw y ż s z c g  

S y U  sprawa znałaż!a się ponownie na wokan ztc

Sądti Okręgowego, k tó ry  oczywiście — zgodnłe z 
powyższym zapatrywaniem  Sądu Najwyższego, — 
wydał wyrok uniewinniający Moszkowicza

Ruch robotniczy
Z ż i P a r f p

E gzek u tyw a W arszaw sk iego  O k ręg o w e­
go K om itetu  R ob otn iczego  PPS. podaje do  
w iadom ości, ż e  d o tych czasow y  cz ło n ek  partii 
FR A N C ISZEK  CIESIELSK I, p iekarz, na  
tn to T ck  K om . D z . Jerozolim skiej u c h w a ł,  
W OKR- P PS. z  dn. 16 b. m. zosta ł za w ieszo n y  
w  praw ach człon k a  z rów n oczesn em  p rzek a­
zaniem  sp raw y p rzeciw  niem u sąd ow i party)- 

Demo*
W c czw artek* da. 18 grudo-a.

WIELKI WIEC POUTYCZNY. O «odz. 5 
lokalu  T  K. O. ni. Syrokomli 22 od b ę-  

?P: -i KI WIEC POLITYCZNY, na

f f f i  L W .r » 3 « - 7 ;  , « ® l ”  s,a"-
d e  się liczn ie  i punktualnie.

Dzielnica M okotowska o godz 6  w .okaiu 
dzielnicy. Bagatela 12... odbędzie się posiedzenie
komitetu d z ie ln ic o w e j  ,  w ,o k liu  dziei-

■ J S f d !  K o c k i e j ,  odbędzie « «  P ę ­

dzenie komitetu ^ !fl‘o°'godz 7  w lokalu dzielni­

cy. g S E  ? ? % < & '  *  « hB k6w
dzielnicy

W  piątek, dnia 19 b. m .
.  , , , ,  Powązki. O godz. 7 w lokalu przy 

„1 Okopowej 30 m 16. odbędzie się ogólne zebra-

”ie Drietofra Jerozolimska. O godz 7 w .okalu 
dzie’nky . Chłodna 41. odbędzie się ogólne zebra-

° ie S Ł C ,0  fiodz 7 w lokalu dzielni-
cy. Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon-

“ H  I r ' c S  “ 2?

dzenie kom itetu dzielnicowego

Ruch zawodowy
Zw. Prac. Inst. U ty t  PubL w  Polsce, Oddział 

W arszawa II (miejscy) W arecka 7. W  piątek o g.
7 wiecz w lokalu Związku odbędzie się posiedize- 
nie  Z arządu  O ddz W arszaw a U.

W  niedzielę dnia 2 1 .XII r b  o godz 10  rano, 
W lokalu Związku odbędzie się Ogólne Z eb rane  
pracowników W ydziału lX-go Kultury i Ośw!aty

i Związek Robotników Przem ysłu Włóknistego.
Dt>ś o godz 7  w ieczorem odbędzie się ogólne ze- 
branie delegatów z fabryk włókienniczych W lo- 
kaki Związku (Wolska 54)

W  niedzielę o godz 10 rano rów nież w loka- 
, 7 wjązbu zebranie maszynistów i maszynistek 
z fabryk trykotów  ręcznych Na porządku dzicn. 
nym sprawy organizacyjne.

Tg Zw. Zaw. Automobilćstów. W  rw iązku * 
rmorrądzeniem Kom. Rządu o uregulowaniu m- 

Łutowego w W arszawie Zw. Zaw Aulomóbi- 
Ł w  u"hwal« re z obielę, w które! domaga s i ,  

i,m a konferencji odnośnych władz dla osumę- 
eiTbrakówi, takie praktyka w ykazała w lem roz-

POrZZehratre protestuje zarówno przeciwko wy- 
.okirn karom, tak . przeciw ko systemowi wymie­

rzania kar.

Ruch kutt-oSwIatowy.
s r^ m ltc t Gwiazdkowy dla najuboższe}

, W a rsz a w y  p o d a je  do  w iad o m o śc i, t i
on h  m. t. j. w  so b o tę  o godz. 7 w iecz . 

W t  1 O  K  R-- AL Je ro z o lim sk ie  6 . o d b ę - 
W 10 I Uw sn ó ln e  p o s ie d z e n ie  w sz y s tk ic h  sek - 

S z p rz e d s ta w ic ie la m i d z ie ln ic , z  n a -
S p S S -  P o l d k i e m  d z ien n y m :

i)  sp raw o zd an ie  z  k w e s -y ,
2  d a lsza  ak c ja  fin an so w a;
3 oraca organizacyjna; ^
41 o rg an izac ja  p ed ag o g ic zn a ,2 ^ y b ó r  z a rz ą d u  i k o m is ,. rew izy jn e ,.
„  ;m v o jak n a jliczn ie jsze  przyb ycie  

v s lk ic h  b io rą c y c h  udział i ch ę tn y ch  do  
w  k o m itec ie .

K o m ite t G w ia z d k o w y  d la  n a ju b o ższe j 
W a rsz a w y  zaw iad am ia , t e  d z tś  o  

d * ? tW 7  J e c z  w  lo k a lu  w y d z ia łu  k o b iece g o  
I w f '  orzY ul L eszn o  53. o d b ę d z ie  się z e b ra -  

k o m H i zd o b n icze j. T o w a rz y sz k i p ro sz o - 
"eC sa o ja!’na jliczn ie jsze  p rz y b y c ie . 

nC -^.m itet Gwiazdkowy d’a Najuboższych Dzie- 
. , j S S i e .  że w sobotę o godz. 7-ej odbędzie 

w lokato O. K R (Jerozoknw ka 6 ) zebranie 
Sókcii Pedagogicznej Komitetu.

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI T. U. R.
A, j erozolimskie 6  » .  4- Sekretarja t czynny 5 - 7 -

Kolo Krajoznawcze T. U. R. W piątek, dn 19 
Rudnia, w lokalu T U R og odz. 8  wiecz.. oabę- 
dzie się zóbranic organizacyjne Koła Krajoznaw* 
czego T U R  W szyscy tow arzysze, którzy zapi-
zali się tub mają zamiar zapisać «ię do Kola bąd i

też in teresują się sprawam i w ycieczek T. U. R„ 
proszeni są o przybycie

Cuda Krajów Zamorskich. W  czw artek, dn. 
18.XII w lokalu T. U. R o godz. 7 wiecz odbędzie 
«ię ostatni wykład t Grnnplowicza z powyższego 
cyklu p t. Statiy Sedhoczone A m eryki Część li 
W yk i ad ilustrow any przezroczam i. W stęp 2 0  gr

Odczyty TUR-a w Koninie i Ostrowcu,
O statn io  odbyły się odczyty tow. posła P io­

trow skiego w Koninie i O strowcu:
W Koninie odbył się odczyt dn. 8  grudnia, w 

sali kina „Polonia". P relegent omówił prace ośw ia­
tow e naszych tow arzyszów  za granicą w związku 
z U Zjazdem M iędzynarodowym Oświatowym w 
O xfordzie Mimo dw ukrotnej silnej i dem agogicz­
nej kontragilacji z ambony księdza miejscowego, 
na odczyt, za w stępem  płatnym , przyszło k ilkaset 
osób.

W Ostrowca wygłosił tow. Piotrowski odczyt 
dn 14 b. m w sali ostrow ieckiego oddziału TUR. 
na tem at: „ Jak  walczy i kształci się robotn ik  za 
granicą i jakie są zadania ośw iatow e polskiej k la ­
sy robotniczej' . Na prelekcję przybyli liczni ro ­
botnicy. Po odczycie w yw iązała się rzeczow a dy­
skusja

Od Nowego Roku miejscowy oddział TUR-a 
zamierza rozpocząć system atyczne kursy, między 
mnemi historji ruchu robotniczego.

LOTERJA DOBROCZYNNA PAŃSTWOWA.

Ulubionym przedm iotem  na .gwiazdkę stały 
się obecnie kwy 5-ei państw ow ej loterii dob ro ­
czynnej (po 3 zł.), k tóre publiczność rozchwytuje 
wobec zbliżającego się term inu ciągnienia — 2 2  
grudiiia b  r

Glówtna wygrana 8.003 zł jako też znaczna li­
czba wysokich wygranych, przyczyniają się do tak 
niezwykłego popytu na te tery.

Losy tej loterii można nabyw ać we wszystkich 
kolekturach, jako też wi biurze G eneralnej D yrek­
cji Loterji Państw ow ej (W arszawa, Nowy-Świat 
70).

Na cslacli 
wszystkich • • •

Otwarcie  kino-teatru

Splendidi
Tylko Zt. 2,02  kosztuje

C i a s t o
D ra 0 ETKERA

przyrządzone według niżej podanego przepisu.
W iele gospodyń n ie  wie, jaki tan i, pożywny, 

l sm aczny przysm ak m oże po d ać  na  stół.

Ciastko czekoladowe 
D - r a  O E T K E R A

253 gr. tlu 'zczu  po 1,15 za l |2  kg. Zl.
500 gr. ru k ru  . . • ,

jaj po 0.15 gr. . .  , „
500 gf m ąki pszennej . . „
1 paczka cukru  w aniljow ego D-ra 

O etkera . . . .  „
I paczka „B acklnu" D-ra O etkera  ., 
3 łyżki kakao  po 1,75 za 'ł t  kg. „
I filiżanka m leka lub  śm ietanki ..

Zł

0.58 _  
0.63 1  5
0 9 ’ 5 :°  u  _ r ; m
0.33 € q 

o 3
0.08 S c  
0 1 3  i a
0 2 6  o io

2,92 3 ?v

P t * / P i l i k !  Utrzeć m asło  na śm ietanę , do- 
I dać  cukier, żółtka, cuk ier w ani­

liowy. m ąką i w końcu p iane  z białek R ozdzie­
lić m asą w ym ieszać połową z kakao  i napełn ić  
form ą w ysm arow aną przek ładając  m ase  ka­

kaow a bielą m asą  P iec I do 1 '|,  godzin.
Prosim y żądać książeczek z dok łsdnem l p rze­
pisam i D-rą O etkera  we wszystkich sklepach, 
w zglądnle rialezv zażądać pocztów ką bezplat 

n ie  i franco  w fabryce środków  spożywczych

D- r a  OE T KE RA (Oliia pod G W iim j

K

5000
S i l i t  23)31121 DI tm  o lr c p a ł

D o m  H a n d l o w y

K ajew sii II (rt:i
Marszałkowska Nr. 127 

Piękne i tanie

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy wamawjAijj

Doi. S tan. Zjedn. za 1—5 . ' 8  
Franki francuskie za 103 -  27.97 
bunty angielsk ie  za ł—24 3^
Floreny holend. X3  100  -  209 65 
hor. czesko—slow. za 100 15.74 
Frar.kl szwajc za 100— 10 .50 
Korony austrjac . za 1 0 0 0  0 —7-33 
Liry w łoskie za 1 0 0 -2 /4 1  
Frank! belg ijsk ie  za 10j— 25.85

Kroniko.
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw  Insty tu tu  M eteorolog.)

T em peratura najwyższa wynosiła w czoraj w 
W arszawie —0°, najniższa —7®. W Zakopanem 
by!o dość pogodnie p rzy  tem peraturze —7, w ietrze 
południowym .

•Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Zachmurzenie um iarkow ane, rano mgli­
sto . lek'ki mróz, w godzinach południowych odwilż 
na zachodzie, w iatry miejscowe luib cisza.

Ferje św iąteczne w szkołach. Z powodu przy. 
padających w roku  1925 dni św iątecznych w dniach 
4 i 6  stycznia, ferje św iąteczne Bożego N arodzenia, 
wyjrftf owo w roku szkolnym 1924/25, trw ać będą
od 22 grudnia do 7 stycznia włącznie (zaw ieszenie ' 
zajęć 2 0  grudnia po lekcji, podjęcie nauki 8  s tycz­
nia rano)

* Przedłużenie godzin handlu przed świętami.
Stow arzyszenie Kupcówi Polskich zwróciło się do 
'Mag s łra tu  z .prośbą o pozw olenie przedłużenia 
handlu w sklepach w ostatnim  tygodniu .przed­
św iątecznym  o 2  godziny na dobę, czyli do godr.
9 w ieczorem , oraz na o tw arcie skCepów w o sta t­
nią niedzielę przedśw iąteczną jak to  by ’o p rak ty ­
kow ane la t poprzednich P rośbę kupców  M agi­
s tra t załatw ił przychylnie, fb)

' Ciągnienie lcierji. Ciągnienie 5-ej Loterji 
Państw ow ej na cole dobroczynne odbędzie 
się .publicznie w poniedziałek d. 22  ,b m o godz 
6  w iecz. przy ul. Nowy św iat 70 (Biuro Gen. Dyr 
Loterji Państwow ej)

Targow iska wnrryw. W obec konieczności u- 
porządkow ania d r e 'n icy  w sąsiedztw ie tak zwanej 
kolonii S taszica, gdzie zostały wzniesione gmachy 
na pom ieszczenie instytucji państw ow ych i sk aso ­
wania w tym celu prow adzonego na tri. Topolow ej 
i przyległych częściach ulicy Nowowiejskiej—h u r­
tow ego handlu- warzywami, M agistrat, na zasadzie 
uchw ały Rady Miejskiej z dn 2 października r. b  , 
zezwolił spółce firmo wc -koma nd yt o we j pod firmą 
„Producenci warzyw Siedlecki, K ie'p 'ftski, KcIH i 
S -k a"  na urządzenie i prow adzenie hurtow ego 
targow iska w arzyw  na w ydzierżawionym  przez 
nią póacu w posesji Nr. 12 pTzy ul. G rójeckiej, na 
okres trzyletni, i. j do czasu urządzenia przez 
miasto projektow anego burtow ego targowiska w a­
rzyw na W oli.

T argow isko w arzyw  przy u l  G rójeckiej zo­
stan ie  o tw arte  w  dniu 17 grudnia r. b . i w tymże 
dniu ulegnie skasow aniu handel s a  ul Topolow ej 
i N ow ow iejskiei

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Z e Stow arzyltenia W olnom yślicieli Polskich.
*W pią tek , dn 19 b  m: punktoirinie o god'z. 8 -ej w. 
’w- sali S. W. P. (Królewska 16) odbędzie się o d ­
czy t ob profesora Zygmunta Herynga p. t : ..Żywo­
tność uczuć religijnych"

Zjazd arestitowanych uczniów w  1900 roku.
U czestnicy aresztow anego w dniu 9 stycznia 1990 
roku zjazdu delegatów  kółek uczniowskich w W ar­
szawce. przy ul. Chmielnej Nr. 6 8 , .proszeni są  o  po- 
danie adresów  celem  zwołania zjazdu w 25-tą 
rocznicę aresztow ania. Zawiadomienia uprasza się 
nad»vłać do kolegi H enryka Rygiera. Nowy-Śwaat 
Nr. 3 3  m 3. teł 123-43.

W Y C I E C Z K I .

W ycieczka do Zakopanego. W  okresie Świąt 
Bożego N arodzenia Polskie T-wo ‘Krajoznawcze 
organizuje w ycieczkę do Zakopanego celem po­
znania zimowego krajobrazu T atr W obec uzyska­
nia u!’4  kolejowych, karty  uczestnictw a na wyciecz­
kę zostały znacznie obniżone. Zapisy do sob ety 
włączni*.

WYPADKI:
Porwanie czy zmyślona opowieść? Onegdaj 

poKctia została zawiadom iona o usiłowaniu porw a­
nia l-Z-lełniej Marp Żcrańskieę, uczenicy baletu 
w arszawskiego, wśród okoliczności niezm iernie 
sensacyjnych Z alarm u wynikało, te  Żerańska. 
w racając ze szkoły, została napadnięta przez ja- 
ki eg oś starszego mężczyznę, przychw ycona na 
M atce schodowej 2-go p iętra  w domu Nr. 7 przy 
u l  Trębackiej, oszołomiona uderzeniem , wreszcie 
pochw ycona przez niego i w yniesiona do samoja- 
zdu.

•Dalej tw ierdzono, te  Żeraftska przez tajem ni­
czego mężczyznę przywieziona została do domu 
Nr. 39 przy u!. Nalewki i s ta m tą d  dzięki zw inno­
ści, adołała w  .porę w yskoczyć z sam ojazdu i w y­
m knąć się napastnikow i

W sku tek  tego alarmu w czoraj zrana kom en­
dant policji zarząd©! nafychtmrsat sprawdzenie 
wszystkich tych okohczmości Urząd ś.edczy u- 
stahł przedew szystkicm , te  istotnie Żerańska taką 
w/ersąę opow iedziała wczoraj przełożonej twojej, 
p Hryniewiczówmie. Jednak sprawdzając szczegó- 
ły, podawane przez Żerańską, jak np. tw ierdzenie



K  O  S  O  T  N  I R . ,  c zw artek , 18 g ru dn ia  1924 r . n r .  5BT>
jej, iż napadnięta została na drugiem piętrze, u sta ­
lono, &e dom Nr. 7 w tej kflaitce, o k tórej wspomi- 
Bata Żeraóska, wcale drugiego piętra nie posiada 
'lane jeszcze szczegóły po-zwalają wnosić, że w ca­
łe j tej hisłorji z rzekom ym napadem  tkwi wie'e 
fan'.azfli. W każdym razie w szczęte dochodzenie 
liędzie daje} prow adzone.

Przy pracy. W elektrowini miciskiej przy ul. 
El eterycznej Nr 2 dozorca. 44-letni Bronisław  Ku­
lesza, w czasie pracy doznał złamania prawego 
podudzia. L ekarz Pogotow ia przew iózł poszwan- 
kow anego do szpitala św R ocha.

O i.ara  zawodu miłosnego. 29-iletnia Apolonia 
Jeklicka, zam ieszkała w m ajątku Turczynku pod 
H enrykow em  w celu samobójczym zażyła esencji 
octow ej. D esperatkę w  stanie ciężkim, przew ie­
ziono do szpitala Przem ienienia Pańskiego. Przy- 
cizyra targnięcia się na życie — zawód miłosny

Służąca w  roli w ywiadowcy. P rzy  ul. W iel­
kiej Nr 6 służące;, Leokadii Zdzżechowskiej zginę­
ło  w tajemniczy sposób palto  zimowe wartości 
500 zł. W przeciągu kiiikii dni poszkodow ana szu­
kała swego palta, robiąc jednocześnie wywiady 
i obserw acje. W reszcie onegćaj Zdziedhowska 
dow iedziała się od swej dobrej znajomej, że palto 
jej nosi także służąca, znajoma poszkodow anej 17- 
łetnia Zcija W ojewoda. zam ieszkała przy uŁ Ogro­
dowej Nr 61. Policja VIII kom isarjatu  dokonała 
rewizji w nreszkanior W ojew ody i znalazła w sza­
fie  palto  Zdziechowskiej. A resztow ana W ojew o­
da  przyznała się. te  w czasie gdy znalazła się 
'chwilowo sama w kuchni, wzięła palto  z szafy i 
Wyszła
* Złodzieje-zbrodniarze. P rzy  ul. W spólnej Nr. 
fc5, w czoraj około godz 5 .po południu, gdy loka­
to rk a  Michalina Kosmowska udała się do sąsiadki, 
rdo mieszkania jej zakradfb się trzedh oprysizków. 
G ospodarujących złodziejów usłyszał sąsiad urzę­
d n ik  państwow ych zakładów  graficznych Stefan 
’Doron'oz, k tó ry  usiłow ał ich zatrzym ać. Jeden  z 
Uciekających cpryszków  uderzył D oronicza ija- 
kiem ś narzędziem , zadając dwie rany cięte w gto- 
V ę Raniony zdołał w ystrzelić z rew olw eru dwa 
Uazy za uciekającymi, lecz chybił. Zuchwali zło- 
idkieje zdołali umknąć bezkarnie. Ranionego Do­
k o ń czą  opatrzył na miejscu lekarz  Pogotow ia. 
Zbieg'.i złodzieje nic nie zdążyli sk raść z m ieszka­
nia Kosmowiskiej

♦♦♦ ♦
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5 W  llaszei  l u t a i ł g i  w i a r f l p j  BEZFŁiTMIE
naszym kl jentom, którzy przy zakupie towaru H a  

nio mniej jak na 150 Zł. przedstawią nam 
niżej umieszczony kupon
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Robotnik z Hnia 1 8  Grudnia. K upon n a  b e z ­
p ła tn e  o t r z y m a n i e  5 - c iu  f l a s z e k  w in a  
z firmy K u r c a n —D łu g a  5 0  w  p o d w ó r z u
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T e a t r  i  m u z y k a .
Z OPERY.

W znowienie „Carmen11.
Je s t ono rzeczywistym  czynem dyrekcji, 

którem u się należy niew ątpliw ie miejsce w 
szeregu innych, najlepiej zapisanych, obok 
wznowionych „Pajaców" i „Fausta".

Talent, inicjatywa, odrzucająca szablon i 
niewolnicze kopjowanre wzorów, pomysłowość 
i żmudna a gruntow na praca — to  są w arto­
ści, zasługujące sobie na szacunek i publicz­
ne uznanie, i drobne niedociągnięcia lub u ste r­
ki, zresztą z pew nością chwilowe tylko — 
żadnej ujmy przynieść im nie mogą.

„Carm en" została całkowicie i gruntow ­
nie od początku do końca zrewidowana. Wy- 
pełzłe  i wyświechtane szmaty dekoracyjne po­
szły do rupieci, a w ich miejsce zbudowano 
całą scenę na nowo, posługując się bardzo u- 
datnie światłem , wogóle z widocznem u- 
względnieniem współczesnych postulatów  in­
scenizacyjnych. W prow adzenie, praw ie w 
każdej odmianie dekoracyjnej, różnych pozio­
mów, płaszczyzn skośnych, schodów, umożli­
wiło podniesienie plastyczności ruchów i 
wzmogło ekspresję oświetlenia. Ugrupowania, 
w poszczególnych obrazach, naogół swobodne, 
naturalne; sceny zbiorowe również pełne swo­
body, niewymuszone, zdradzające tę  samą 
zdolną rękę, k tó ra  stw orzyła drugi ak t „Fau-
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Polecamy H a  O a f y  wszelkiego rodzaju u $ ) i a i * y  
m ę s k i e ,  o k r y c i a  d a m s k i e  i d z i e c i n n e  
D u ż y  w y b ó r  materjatów męsidch i damskich, 

materiałów B I E U Ź M I U H Y C H  
G o t o w a  b i e l i z n a  m ę s k a  i d a m s k a ,  

k o c e ,  k o ł d r y ,  f i r a n k i ,  t r y k o t a ż e ,  
o b r u s y  i k a p y

,K U IŁ C A N “ Długa 50Dom
Towarowy

S p r z e d a ż  f ia  B a t y 4
4
4
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sta". Zarzuciłbym tylko m. in., początkow i 
ak tu  Ii-go, w gospodzie, pew ną zbytnią już 
przesadę i chaos ruchu i gwaru, przesadę, 
k tó ra  przytłacza naw et muzykę; nadto owo 
rozstaw ienie tutaj par tańczących, nieprzy­
jemnie geom etryczne i sym etryczne — psuje 
naturalność obrazu i pochodzi widocznie od 
kogoś starego s'ylu. Pozatem  — tak ten akt, 
jak inne, św iadczą o intencji jaknajlepszego u- 
chw ycenia właściwego nastroju i wyrazu, 
tkw iącego w odpowiednim fragmencie akcji t 
w  muzyce, i to się obu twórcom  nowej „Car­
men", Popław skiem u i Drabikowi, o ile sądzić 
po jednem widzeniu — udało.

W  roli tytułow ej, po raz pierw szy w roli 
tak  odpowiedzialnej, w ystąpiła m łoda śpie­
waczka, od niedaw na członkini naszej sce­
n y  — p. W erm ińska; śliczny głos, którego 
tim bre mezzosopranowy, a rozległość sopra­
nowa i doskonałe atakow anie w łaśnie sopra­
nowych tonów już zdążyły wytworzyć „par- 
tje": za i przeciw  „mezzo". W ażniejsze, że 
p. W erm ińska śpiew a świetnie, posiada wy­
bitny ta len t i nerw  sceniczny, a — jak na 
prem ierze przynajmniej, zgrywa się do o s ta t­
niej nitki.

T aka rozrzutność jest niebezpieczna. Ale 
u sym patycznej artystk i zapewne była tylko 
przemijającym skombinowanym skutkiem ; tre ­
my i podniecenia premjerowego. Zresztą — 
przypuszczam  — podobnie, jak pew na nie 
do pochw alenia przesada i drostyczność w 
pierwszych dwuch aktach, pew ne jeszcze nie­
opanowanie ruchów.

Don Joscgo śpiewał, jak zazwyczaj p. 
Gruszczyński, Escamilla — p. Freszel. Mi* 
caiela, według mojego odczucia nie leży w 
zakresie indywidualności p. Czapskiej. Resz­
ta obsady doznała częściowej zmiany (Zuniga 
— p. Tokarski, jednym z przem ytników  był p. 
Kowalski, F raskitę  kreow ała nieznana mi ar­
tystka).

Ładnie w ypadły tańce w akcie ostatnim .
Dyrygował p. M łynarski, dyskretnie i wy­

raziście, choć w tem pie miejscami nieprze- 
mawiającem  do przekonania.

O becna „Carm en" jest wysiłkiem, k tóry  
niestarzejącej się, wdzięcznej, pięknej i barw ­
nej muzyce B izeta powinien na naszej scenie 
zapewnić nowy długi szereg przedstaw ień.

J. R.

T eatr Wielki. Dziś „Faust". Ju tro  „Zamarłe 
•oczy" i „Szeherezada".

■W sobotę o godtz. 4 p.p d;a zakładów nauko­
w ych „Jaś i M ałgosia" i b a le t „Zaczarow any f.et ; 
•wieczorem „Carm en".

T ea tr Narodowy. Dziś „Don Juan" .
T ea tr Letni. Codziennie w ieczorem ..Zmart- 

Wlenia ,p Hamelheina".
T ea tr im. Bogusławskiego. Dziś „Skahnierzaa- 

ki" Ju tro  „Opowieść zimowa".
T ea tr Po'.skj, Codziennie „Święta Joanna".
W  próbach „W sieci" J  Kisielewskiego.
T ea tr Mały. Codziennie ,F a n  swego serca*1,
T ea tr Nowości. Codziennie „Hrabina M arica-*-
T ea tr  Praski.  Dziś „Rzeź Pragi .
IW próbach operetka „D ruciarz".
T ea tr im. F redry . Codziennie „A jentka bolsre- 

w icka"
Teatr  „Qui Pro  Quo". Codziennie doskonały 

now y program p t ..Kupa śm iechu".
Stańczyk. Program egzotyczny
2-gł K oncert Kapeli Ludowej („W ieczór Ko- 

tefld*') pod dytr. St. Kaau.ro z udziałem p L. Bal- 
czr wskiej-fMoczulskieł, odbędzie się w sali K on­
serw atorium  (Okóllńlk 1), w piątek 19 b.. m. o go­
dzinie 8-ei w ieczorem .

Z K onserw atorium . K onstan ty  G aw ryłow  
kw ietny skrzyipek, wystąpi na koncercie własnym 
przy  w spóW ziale  prof. Lefe'da w sali K onserw a­
torium  w sobotę 20 b. m Bidety nabyte na 3 b. m 
■ważne.
1 Z Filhaxmonji. Dziś w> wielkim abonam ento­
wym  koncercie symfonicznym pod dyrekc:ą G. Fi­
telberga wystąpi skrzypek  prof W acław  K ochać- 
sk i i grać będzie koncert B-ahimisa. Część o rk ie­
strow a zaw iera uw erturę  .F lis"  Moniuszki, t-zy 
nok turny  D ebussy'ego i poem at symf. „Święty Gai' 
Rytla

Z  TEATKÓW ŚWIETLNYCH!
STYLOWY. — Francuska lalka.

'Widziałam niedaw no Mae M aurray w ładnym 
dram acie w W odew ilu . p. t „Mężczyźni, którym 
■niewolno się żenić". I byłam  nią zupełnie oczaro­
w ana. G rała z takim uczuciem, z taką imipresią, 
ty le  miała w dzięku i prosto ty , że widz mógł być 
d o  łez wTzruiszony jej grą.

A teraz  w Stylowym w prost nie poznawałam 
^ej. Można grać typ charakterystyczny, można 
łprzejaskrawiać. ale nie wolno robić karykatury . 
'Mae Main-ray pneszarżow ala  całą rolę, zagrała 
Wtrasiznie, afektow anie, sztucznie, zupełnie po dyle- 
tancku  jak świeżo angażow ana ak to reczka  prow in­
cjonalnego teatrzyku.

Sarna sz.tuka nie odznacza się niczem tak da- 
fece A kcja toczy się w sferze hanctarzy an lyka- 

' łmi. P iękna córka antykwarjuisza, laleczka bezdu­
szna dopomaga papie i jego pomocnikowi w rob ie­
niu dość mgfistyoh in teresów  i w usidlaniu krezu- 
sa-handlarza rybami muMianiCfairdera.

Sym bol pięknej pan ienki francuska lalka tłu ­
cze  się W raz z tym zmienia się do niepoznam a 
i sama bohaterka . P rzestaje być lalką, 6taje się 
zakochaną, dobrą żoną poczciwego handlarza ry ­
bam i, k tó ry  nie bacząc na mało zachęcające o to­
czenie ukochanej nie chce jej opuścić.
'• Tem po sz tuk i jest zadow alające. A trakcje 
pcboczne, zwłaszcza m om enty w esołe są dość 
słabe W prow adzenie traglcznydb dziejów Marji 
A ntoniny było pom ysłem  zgoła nieforlunnyfh. Lep­
sze stanow czo są „kaw ały" <i antykam i. Tc przy­
najmniej wzbudzają śmiech na widowni

Zdjęcia są  czysite, w yraziste, ale reżyser nie 
VysiKł zbytnio sweij pomyisłowiości

W śród  zawisze udatnego repertuaru  stylowego 
.F rancuska  la lka" jest w ystępem  zgoła nieudat- 
nym i niew ątpliw ie rychło ustąpi m iejsca bardziej 
ciekaw em u obrazowi.
' łka .

Polski, film morski. S taraniem  Ligi M orskie) 
w yśw ietlony będzie w niedzielę, dn. 21 grudnia r. 
6 . w  kinie „Pajace" (Chmielna 9) o godz, 12—ej w 
*poł Polski Film M orski Na całość składa się: 
1) Życie i s h rb a  na okrętach wojennych, mane- 
•wry i ćwiczenia Sloty polskiej. 2) Życie i sW fca na 
•statku szkolnym „Lwów", podróż „Lwowa ' zagra­
nicę, ładow anie tow arów . 3) Polskie wybrzeże, 
reg a ty  w Gdyni. 4) Polskie rybolóstw.o m orskie.

H A  R A T Y na w arunkach 
najdogodniejszych

Z a l ic z k a  w e d łu g  m o ż n o ś c i  p ł a t n i c z e j  p o s z o z e g ć l n e g o  k l i j e n b

U b i o r y  m ę s k i e  — O k r y c i a  d a m s k i e
j e s i e n n e  i z i m o w e ,  g o l o w e  i na  z a m ó w i e n i a  

oraz B I E L I Z N A  I G A L A N T E R J A

„P 0 L S Z Y *£“
tylko N IE C A Ł A  N r . 2 ,  teł. 295-08.

UY AGA! P r z y j m u j e m y  z a m ó w i e n i a  *  w ł a s n y c h  i p o w i e r z a n y c h  m a t e r i a ł ó w .

H a  p a t y
bez zaliczki

Z e n a r y
ścienne, budziki, zegarki, obrącz­
ki ślubne, kolczyki i pierścionki. 
Przyjmuje reperac je  tan io  dobrze
Zegarmistrz GUTMACHER.
________ S m o c z a  21

30 X40 cm. fORTRfT
z fotografjl kredkowy złotych 10 
paslel 15. o l e j n y  2 3 .  Artystycz­
nie wykonywa Ir e n a  P ła t e k ,  

b i e n n a  13.

N a  R a t y
„Centra n> Magazyn

n a  w a r u n k a c h  
n a j d o g o d n ie j ,  

s z y o h
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S e n a t o r s k a  N r. 37, r ó g  Ż j b ie j
Dom hr. Zamoyskiego. Tel. 26i-€8 

F i r m a  e g z y s t u j e  4 J  l a t .

Lekcji gry  fortepianowej
DlZl2la p. Gunłzburg-Czarnocka

u l .  S m o l i t a  1 3  m .  11.

P latery,
o  g w a n a n t o w a n e m  

s r e b r z e n i u ,  s z t u ć c e
Na d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .
w różnych desen iach , jak rów 
nleż duży wybór galanterii p la ­
terowej po cenach  bardzo niz- 
klch m ożna  nabywać tytko w fir­

mie

S-te „Luxe“,
Ul. J e ro z c lim s iis  4 , Te . 171-53. 

Dr. ! bu. t e s l i  O e l i r z f i ln
Królewska 6. front I piętro. Tel. 
4-6 >. Choroby weneryczne, skóry 
i włosów. Przyjm. od 9 2 1 5 —8 

pp. Panie od 5— 6 pp.

Niezawodny środek p rzecU k o  
C h r y p c e ,  d u s z n o i c i ,  k a s z l u

j i i m u i  f f u i s n r
(Sulphurls aurat. be zoinati) 

t h e m .  farm. lahor. „ A n .  K o w a l c l* i “ , Warszawa.

Br. mi. FslLs EBSrillWSil
wener. skórne, płciowe. Chłnzłita  

2 3 ,  tel. 93-29. od 9 10. 1 - 3  
ii 5 — 8. Panie 2 — 3 1 6  — 7.

Dr. W. A ltfe l  IZ jB lR j 12-2.
Chorcby wener., skóry, płciowe 

niem oc od 11-1 r. I od 5 3  w.

|  ii rłUSINil 3n<lifi . |

BIIEDfl solidnych wielki wy- 
HlLuU bór, sypialni dębo- 
i wych. jesionowych, jaworowych, 

j czeczotow ch, m ahoniow ych  |a- 
; dalnl angielskich, s t y l o w y c h  
: gdańskich  gabinetów, s a ’onów, 
kredensów, st łów. krzeseł,  szaf, 
bieliźniarek. łóżek, bibli dek. blu­

z e k .  o tom an , ko etek, foteli klu- 
1 bowych, U'ządzeń biurowych. Ce- 
j ny rzeczyw ście bezkonktirencyj 
| ne. 1’rosimy sprswdztć  Obejrze- 
i  nie nie obowiązuje do  k u p n a  
Firma udziela kredytów orzy c e ­
nach  ściśle g o ' b w k c w y c h  
Trzech Krzyży 13. róg Zórawiej.

Fnt a męskie na oposach . Ii- 
m i  0 sach, barankach, kożusz­
ki kryte, k u r t k i ,  palia zimowe, 
jesieni e, garnitury marynarkowe, 
smokingowe, żak etowe spod n ie  
sztuczkowe, s p u  towe, wszystko 
o 30j taniej za gorówkę | na  
raty. G 'a n k e  I S-kn, Cnmlelna 
48 sklep Firma C hrześc jań^ką ,

O J ł l l J j - t t l a i L  L V ' i l l
s i e n n e ,  kurtki  na  b a r a n k a c h ,  
aa r n i iu ry  s m o kt n g i ,  żakiety,  s p o ­
d n ie  sz tu cz ko we ,  spo towe,  bur -
Ki p od ióżne  wyprzedajemy niżej
cen kosztu. Przyjmu emy z a m ó ­
wienia z własnych I powierzo­
nych mateijaiów Wytwórnia u- 
blorów Męskich S' rowski j G a ­
jewski Chmielna 49, 2 P front tel. 
242 93. _______

mW klego’b Hurtowo^-Oe- 
talicznie — Raty- Warszawa. Mar­
szałkowska 153. Zamawiać m o ­
żna listownie

zimo
elki, szopy, cybety,
D a m s k i e  palla karakułowe, fo*
k o ^ e ,  p lus /ow e Wielki wybór 
garnit’Jr^ w» P^lt, spodni, żakie­
tów. Tania wyprzeda? w ciągu 
bieżącego miesia~a Warszaw-

•SJSS* WIJU 57—2 t
fon 176 91.

Robotnicy
popierajcie sw oje  

pismo codzienne.
B«d«klot nacsclay dr. Felika Perl, W*d«wc«: Rada NacseJa* P. P. 1 Redaktor edpowiedciaiay; J u  M. 8w*U. OdWlo w deukarai „Rakalaika". V tfarxki 2.


